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BANK WSCHODNI S. A. W WARSZAWIE
ODDZIAŁ W  KRAKO W IE
zawiadamia, że z dniem 7 listopada 1921 przenosi swe biura

do lokale now2go przy ulicy Brac/iiej L. 19
‘ró^f ul cy Franciszkańskie)).

Dawny lokal przy ulicy Flc-yańskiej L. 43 czynnym będzie nadal
jako Oddział miejski.
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Pierwszorząsna pracownia ubrań mQS'sti(a i eams#.ecn
JO ZS śF R Z E S k O T ,  K r a k ó w .  O u n a i e w s k i e r e  7 .

Mowa premiera fonikowskiep.
Kraków, 6 listopadia.

Na dziele]szem zebraniu powitalnam w sa* 
li krakowskiej Rady miejskiej, prezydent 
ministrów Ponikowski wygłosił następującą 
mowę:

Zauówno wewnętrzną potrzebą, —  mówił, —  
Jtk j nakazem obowiązku było dla runie złożyć 
Jftdf.ią % 'pierwszych wizyt, w charakterze ki ero* 
’̂h;ka rządu, prastarej stolicy Piastów i Jagieł 
&nów, totóra utraciwszy znaczenie siedziby 
^łądz naczelnych państwa ani na chwilę iniie 
^•Źćstaia odgrywać roli pierw,sccczędJago ośno* 
^■a intelektualnej i  duchowej Polski.

Pielgrzymka do świętych pamią!.ek Krakowa, 
^irzenie ich w epoce adirodzeaia i krziopnięcia 
Pastwa polskiego, musi wywołać myśl, że uu 
^ ś n ie  w tych starych muracu znajdowała się 
kłębka naszego państwa i tu przez wiele wie* 
, ó\v biło źródło, utrzymujące to ipańsitwo [przy 
^c ju  i odświeżające jego siły w dniach grozy 
1 hieaziozęĄcia 

tii-aków szedł zawsize i ildizie w pierwszych 
?ztSrćgach (bojowników o wolność i niepodleg* 

Twierd^senia tego nie podważy fakt, że wła 
^ie w Krakowie powstała i  od niego wzięła 

nazwę szkolą historyczna, kióra w opinii, 
płonnej do uogólni' mda i wulgaryizoiwania yja* 

myślowych, prz \z czas pewtieii uznawana 
. ^ia za nfcpatryotyczną. Jeżeli jednak w dlniazh 
j?ewoili, kiedy tak Ibaifco' potrzeb rwaliśmy otu* 
.7 7 i wiary w siły r.iairodu, można było być prze 
ńynikiem szkoły historynzmiej krakowskiej, 

^ s ia j  w  odmiennych warunkach, w  sizicizęśli* 
j epoce odzyskania wielkiej, zjednoczonej, 

^'Podległej Ojczyzny, i jako wychowawca i ja* 
'Polityk, mogę śmiało powiedzieć, wzorem 

w 1 inki i Szujskiego: Patrzcie krytycznie na 
*eszłość j teraźniejszość, strzeżcie s*ę riebez* 

*|eczaeg0 dla narodu szowinizmu, który wszy* 
 ̂kr u siebie pochwala i Idealizuje, a u obcych 

w&tęy potępia, ale stasujcie swój krytycyzm 
.  ^dfwtjystKlBin do swego p Osf; ę p o w «nia i do 

euo stosunŁn do państwa. Bo u nas krytycy*

zmu n ie brak, ale zawsze ty lko  względem  in* 
nych.

L eż  się słyszy w  społeczeństwie utyskiwań i 
narzekań na Sejm. na rząd, na urzędy, na każ* 
dego człowieku czynu, ale rzadko kto zadaje 
s o d ę  pytan ie: oOiu ja  uczynił, aby Sejm by l /** 
pszy, aby państwo polskie było bo fa .sze  i  sil* 
n iejsze? Tym czasem  wszelka poprawa musi za= 
cząć się od jednostek, z których przecież kła* 
de się społeczeństwo. Im  bar dziej będzie on® 
dbać o autorytet rządu, o dober Sejmu, o « ara* 
no w e  nie władz, tem  lep iej będzie się działo pań 
stwu i  w  państwie.

Bardzo siln ie zakorzeniony jest w  nas/om spo 
łeczeńsłw ie egoizm  i  to w szelk iego rodzaju, e» 
go izm  osobisty, egoizm  stianówy, egoizm  pantyj* 
ny. K ażdy  w yciąga  rękę ńo pausiwa i  żąda: daj, 
zrób, piomóż. Skasowaliśm y etatyzm  ekonomi* 
czmy, a le  pozostał jeszcae inny etatyzm  w  sa* 
mem społeczeństwie, bodaj j&sizoze groźn iejszy.

Po lska jest dB m okraty& iem  państwem, wszy 
sicy kou'z; sta ją  w  rów nej m ierze z  dobrodziejstw  
je j ustroju, w szyscy też muszą brać odpowiedni 
udział w  dźw igan iu  ciężarów  państwowy eh 
D latego raęid w ystąp ił z projektem  daniny i  p rzy 
gotowuj e szereg ustaw podatkowych. A kcya  sa* 
nacyjna skarbu naszego, zaimcyoiwana przez 
rząd, wydała  już pewnie raaultaty. Kurs m arki 
polskiej w  ismosiunku do innych w alut podniósł 
się o  150 do 300 procent. Dzisiaj może być moiwa 
ju ż n ie  o niebezpieczeństw ie spadku waluty, 
lecz raczej o obawie przed zbyt gwałtowną je j 
zw yżką; dziś staraniem  rzędu jesl stabilizowa* 
nie kursu m ark i polskiej i  skwarzenie trw alej 
podstawy dla stosunków produkcyi i  wymiany,

N ie  chciałbym  panów zajm ować owiemi oso* 
bisticmi doświadczeniam i, ale muszę powiedzieć, 
ż t  ma mojem stanowisku niem al codziennie wy* 
pada mj uczyć ludzi poszanowania rzędu. L e k  
ceważenie w łasnej wJadzy, k iedy tak niedawno 
może nadm iernie, uchylono czoła przed obpą, 
ataw istycznie przejęta swawola sta*£szlachecka

Emigranci z Ameryki mogą 
iv przeciągu rGku powrócić

HupopulamirijstA lin ia  okrętow a,

cmiadiad]
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nie może nie budzić niepokoju. Darwiniej przy* 
najm niej osobą k ró la  jegom ości, przez taadycyę 
pa.iz.ez p ietyzm  d la  majestatu, czy przeiz nawyk* 
nięaie do ©fykietiy dwersikiej, jako  osobt. najwyż 
siaego repreizei:.tianta piaristwoiwego, była  szan,o* 
wana. Dzisiaj w republikańslkim ustroju u lawet 
ta, etemancaiina zasada nie jest ^msz w7sizysitkijch 
pauesninzegana. N ic  pudoiun^go niema iami w  re* 
pubi ice francuskiej, ani w republice szwajcar* 
ekiej, an i w  Stanach Zjaan^cizar.yoh, bo tam  
istn ieje kultura polityczna .i kultura państwo* 
wa. U nas tej kultury brak i to jest przykre, a 
państwowo niebezpieczne, i je że li to m ówię do 
panów, to pr/oazę m i ł ego nie brać za. złe, bo mfo- 
że braku poczucia państwowego i ofiarności dla. 
państwa najm niej m ożna zarzucić Krakow ow i.

Niepokoi mnie dotychczasowy absenteizm P° 
lityczny, apa'iya, odsunięcie s'e większości in* 
teligcncyi od czynnego udziału w życiu pań* 
stwa. W iam , że pochoidizl to z poczucia słabości 
liczebnej, która tak jaskraw o w ystąp iła  podczas 
poprzednich wyborów  do Sejmu, W iem  także, 
że drugim  powodem tego jest c iężk i stan eko* 
nomiczny inteligencyi, kor4 ecizinoś(! w a lk i o byt. 
N ie  poLiadiam w  rękach środków materyalnych. 
któreby przyczynę tego zjaw iska radykalnie u* 
sunąć mogły. A le  zapewniam  panów, że sp ra w y  
te leżą  ma sercu zarówno mnie. jak  i  całemu 
rządow i. To  też rząd, mimo zaprowadzę iia osz* 
czędności na każ dem polu, w najbliższym cza* 
sip wniesie do Sejmu ustawę, normujęcą up^* 
Suzenie profceorow wyższych uczelni, których 
dotychczasowe wynagrodzenie było bardziej niż 
skromne. O urzędnikach państwowych rzę d my 
śli również, a  mam maiizieję, ża podw yżki osia* 
tiniie. w wiąztou z zai-ysoiwiującą s ię  zniżka .ccn
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na produkty p ierwszej potrzeby przyczyn ią  się 
dJo polepszenia ich bytu. Vv spraw ie w a lk i z 
drożyzną rząd w yw iera  presyę moralną na pro* 
docentów  i  kupiectwo, ale je że li ona zawiedzie, 
n ie co fn ie się wobec złych obyw ateli i  złych  In* 
dzi przed represyą karną. Bo nie można dopua 
koić, aby w  demofcratycznam państw ie i  w  cy* 
w iljzo  wiarom społeczeństwie jedni tuczyli się 
rośli i  prosipero wali kosztem  innych, i  to tych, 
k tórzy  są niezbędni (dla państwa i  dla narodu, 
kosztem jego  warstw  oświeconych i  twórczych.

Z drugie j strony państwo w ok ies ie  orgami* 
zowamia się, ustalan ia ustaw prawnych i  ideo* 
w ycłi nie m oże obejść się bez żyw ej, ciągłej, pla 
nowąj współpracy i współdziałania intoligencyi. 
Mai asm polityczny, k tóry  w  je j szeregach pa* 
nuje, musi być przezwyciężony.

N ie  zachęcam bynajm niej n ikogo do tworze* 
nia nowej p a rly i; sam jestem  bezpartyjn i7 i w 
bym charakterze objąłem  ster rządów. W zyw am  
tylko intieiiigen.cyę do udiziatu w  pracy polityce* 
nej, czego rezu ltatem  przy nadchodzących wy* 
bonach m usi być w ybór w iększej liiozby luazi 
warbościowych, mogących swą w iedzą i  swBnf 
doświadczaniem  polityciznem przynieść pożytek 
Sejm owi. Trzeba w  następnym Sejm ie wzimódiz 
cizyinniM ‘ imiteillektu, a  wtedy wzrośnie wydaj* 
nosć paj lamentu i  jego p ow aga

N iem niej palącą kwestyą jest także kon^ecz* 
nośó z łaBodzenia w a lk  partyjnych, doprowadzę 
nycn u nas do zenitu. N ap ięcie ich  staje się 
szkodliw e nie ty lko  ze względu na spokój wew* 
nęirzny, a le  i  ze w zględu  na powagę i  urok pań 
et w a na zewnętrz. Poskrom ien ie ty.ch anim ozyj 
party jnych  jest warunkiem  rasizej zdolności do 
dalszego szdirowego traw  )iju. Mam wrażenie, że 
w  asrtiaitmich ciz.a,saeh zaczyna uśw iadam iaj so* 
nie tę potrzebę azeroka opinia kraju  i że nawet 
partye Łm uszonj są z  nią się liczyć. Pozwalam  
sobie z radością powiedzieć, że istotn ie w  Sej* 
iniie, w prasie i  w  społeczeństw ie zinać złagodzę* 
n ie  w a lk  partyjnych. Uważam  to  z jaw isko  za 
pomyślne i ttemu w  znacznym stopniu przy pi* 
su ję pew ien korzystny ziw im  w stosunku do 
PotLsłu, da jący  s ię  zauważyć na zachodzie. Mu* 
s im y nakładać w ielk ich  starań, aby zła epinia, 
j ik a  o Polsce w yrobiła  się zagranic j, aby przy, 
p isyw an ie nem cech sw arliw ości na zewnątrz i  
awanturmcznoćci na zewnętrz, jak  najprędzej u* 
stąpiły. W  u  osce o to  rząd składa ni uuistannie 
dowody p o lityk i pokojowej. W  stosunku d® 
wszystkich  sąsfadów staram y się k ierow ać du* 
chem zgody t um iarkowania, A le  tum, gdzie wy* 
raźnie groziło 1 * nam naruszenie przysądzanych 
praw, gotow i Jesteśmy wystąpić z ca!ę stanów* 
czością. L iczym y, że ła s i  sprzym ierzeńcy, któ* 
rzy n iejednokrotn ie okazali nam po-mOc, zrazu* 
•nieją i  Ocenią nase postępowanie.

Podpina ńe w ostatnich czasach kunweucyi z 
w fłn en  miastem Gdańskie u  i rozstrzygnięcie 
losu Górnego ćlaska likwiduje przeciągły °» 
kre* niepewności i usiała nasze stosunki na za* 
chodzie. Wprawdzie decyzyp genewska, pena* 
stawiająca wiele iysięcy Polaków pod pancwa* 
niem obcem, nie odpowiada całkowicie naszym 
pragnieniom, ale przyznać nr leży, że powzięta 
ona była przez Ligę Narodów po zbadaniu kwe* 
styl z dobrą wolą i przyjęta pxzvz wielkie mo* 
carstwa, Jako kom pro miso we rozwiązanie. Win  
tiićtny dopilnować, a!)y rodacy nasi, pozostali 
poza granicami PoLiki, korzystali z ffy-arancyi 
międzynarodowych, przyznanych midejszOś- 
cio n naród1 hryin. Trzeba też pamiętać, że w na 
szych granicach znajduje się wielu obywateli 
narodowości niemieckiej i że Polska zapewni im  
wszystkie prawa w łych samych rozmiarach, 
jakie będą stosw^ne do Polaków po tamtej stro 
nie kordonu.

Niezupełnie uregulowane Zastały stosunki na 
wschodniej rubi“ży Rzeczypospolitej. Rząd n*e 
zamierza na dr] odkładać i  przeciągać załatw ię* 
nia dojrzałych już tom całkowicie zamdnleń. 
Rząd liczy się z kmlecznościg uwzględnienia 
potrzeb ludności ruskiej w  M ał^o isęę  i  n ie po* 
wstrzyma. go na te] drotdize w ykrycie  w  osnait* 
mich czasach antypaństwowych i anty spoi ecz* 
n vlch organ izacja  komunistycznych, którym  n i* 
sceiy użycza »  gościnności w  czczonych murach 
knitcidry św. Jura. Tak ie j profanacyi, tak iego 
naJluiżycla n ietykalności gm achów  kościelnych 
rząd polski tolerować nie może. OrganicaiiOrzy, 
uczestnicy i  wspólnicy narad kOmunłstynenycL 
staną przed sądem l będą wedle swei winy uka= 
rani. A le zbradnie~e knowania i  zamachy nie 
wytrącą rzędu polskiego z równowagi i  nie 
wpłyną na zmianę Unii pO]etycznej wobec spo­
kojnej i  pracowita) ludności.

Co idff spraw y w ileńskiej stoim y zawaz7'  ne 
gruncie, że zadecydować o  losie  W ilna  m oż f 
tylko wola Jego ludności, której jejtieśm y naj* 
zupek lej pewni, gdyż jest to ludność polrka, 
które* Jedynem m arzeniem  fest ostateczne i  { 
trw a le  połączenie sto z resztą Polsk i. I

Chciałbym na zakończenie podkreślić, żie isą 
sprawy, które Po lska pom yślnie u siiebie roz* 
strzygnęła.

K iedym  u jrzał dziś wspaniałe m ury W awelu , 
przyszło m i na myśl, ja k  szczęśliw i jesteśmy, 
mogąc w  1 tzieiczyipioispołitej naszej pielęgnować, 
uśw ietniać i  czcić zam ek królewski ibez żadnej 
obawy jo  republikański masz ustrój. Inne no.ro* 
dy posuwały się n ieraz ido n iszczenia i  palen ia 
pała ców n.onar&zycn, do  profanow ania grabów 
ców k ró l wslcich, aby zademoimsuiować jaskra 
wc i siln ie koniec rcjaijizmu czy eesaryzm ”  
Nasz ustrój republikański jest tak trw a ły  i  niie* 
naruszę lny, że mażemy pam iąt k i po 'królach o* 
taczać pietyzm em  i czcią n iem al re lig ijn ą . B e 
ustrój ten, nadany Polsce w » lą  predstawicial* 
siw a narodowego i  zagw arantow any kunsiytu* 
cyą, n ie jest zw ycięstw em  doktryny, której mo* 
in a jjy  przeciw staw ić inna, nie jest wytworem  
teoretycznych rozważeń z dziiedainy prawa kom 
Sitytułcyjueigo. które m ogłoby zawsze podlegać 
znkweisityonowaniu, jest on realnym  w yn ik iem  
u Jadu sił, najlep iej odpowiadającym  istotnym 
putrzefafOm państwa, zapew nia jącym  m u Spokój, 
ład  w ewnętrzny ] stałość urządzeń.

M yśm y byli tak szczęśliw i, że jednom yślnie 
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nadaliśm y wskrzeszonemu państwu ustrój, k tó  
ry  inne narody dopiero po długich walkach bi'a 
tobójetzych i  w ś iód  nic^iiderzonych cierpień o* 
siągnąć zdołały. Przyszło  to nam tern łatwiej* 
że w iązało  się ze sławną przeszłością, kiedy 
Po lska była w łaściw ie republiką z królem  n» 
czele. Absolutyzm u nie znaliśm y n igdy i  Wądz? 
ci, k tórzy w  dyktaturze czy m onarch ii chcieli5 
by w idzieć  w yjście z  bieżących trudności. Z a ró  
[vno txadycya polska, ja z  współczesna rzeczy* 
v Ttość i  powzeba unikania w szelk ich  zm iaI1 
nagłych i  rozuźw ięków  głębokich nakazuje nar® 
mocno i  trw a le stać przy ustroju republik3#' 
skim, wprowadzonym przez konstytucyę. T y lk fl 
praca w  zgedzie  i  pokoju  zapew ni wielkość* 
sławę i  szczęście naszej Rzeczypospolitej.

Przem ówienie i rem iera  p rzy ję li dfebrami bucż 
nym j ouclaokami.

Konferencya polityczna.
W arszawa, (Tel. Md P iued wyjaadem  prezesa 

iiiiiiis trów  PoniltawsiKiego do K rakow a odw ie  
dził go poseł fr. Panafieu i  konferow ał z  nim 

! 1  i pół gadziny w  sprawach ostatnich zagadnie®- 
i polityciznych.
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Kto będzie uwolniony od. daniny?
Uchwały podkonrsyi projektu daniny.

W arszawa (P A T ) Podk*>misya projektu  do* 
n icy, pod pil ze  wodnic tw ern Dra Di®manda, na 
wniosek posła S^keiOwsfe lego, przeprowadziła 
reasum pcyę' uchwał zwoln ien ia csada*ków na 
rozparcelowanych gruntach rządow ych  c i  da* 
niuy, w ten spa-iób, że (płacić oni będą połowę 
dan.ii..y. W niosek posła Chądzyńskiego, uązig-cy 
do zupełnego zw oln ien ia od daniny lokatoi óiw., 
żyjących z pracT najemnej, a  zan: 'eszkujących 
nie w ięcej, n iż uczy podoje, nie uzyskał w ięk 
sz-ości. Kom isya  uchwaliła niaitomiast wniosek 
poisłów D iamanda i  W ierzlhekiego, k tóry zwaL 
nia lokatorów , zam ieszkujących n ie w ięęej, niż 
dwa pokoje, oą połow y daniny, oraz wniosek 
posła g,acŁvń£kier.o, zw aln ia jący iezrobatnych

od. daniny w  całości. N a  posiedzeniu popołud> 
n iowem  kom isyi przyjęto artykuł 32 w  styliaa' 
cyi rządoiwfej z ip opraw kam i re f erem te pasł# 
V ;xerzbickiiego. Naistępirie był podamy wniosek 
pocła Sokołowskiego, aby zobow iązan ia wzglę* 
dean skarbu państwa’ powstałe z oiórocfcoP.ej di#* 
niny, płacone by ły  w  walucie m arkowej, z  u w" 
ziględiiifcniem je j sitosmnku do waLtości złotych* 
w dn iu  przyznania. N a  wniosek referenta. Wie* 
rzbiidsiiegO' głosowanie nad tym wnioskiem  od* 
racizono do ośwdadczienia się w  tej sprawce mi* 
b istra  skarbu na następnem posiedzeniu, k ió ^  
odbęitbie się w poniedziałek dn ia 7 b. m, 0 
diziiuie wpół ao 12  rano

W H * >

Propaganda bolszewicka w IMopoSsce. 1
Lw ów . (Tel. wł.) „Gazeta Poranna dow iaduje \ znaczone dla M ałopolski. Za pieniądze tego ko" 

się, że na terenie M ałopolski organ izow ał kom 5- raitetu w ydaw ane byk) w e Lw ow ie  pismo po^ 
U t propagandy bwlraewickiej ukrępowe kometę- tytu łem  uSprawa Robotnicza", które zostało R  
ty  po w ięksrych  miastach, W  W iedn iu  zaś wy- , wie&zone. 
aai\/ał pjsme pod tytu łem  i.Nacza Prawda", prze- »

Rząd polski wobec imprezj Tiutiunika
Sowiety nie w ie^ą bajkom o poparciu T-utiunika przez Polskę

W arszawa. (Tel. M.) Z itnfom iacyj, lUóre po­
siada W asz kor« apond vnit w yn ika, że cputralne 
w ładze sow ieckie, m im o protestuj ących not p. 
Szumskieao i Kara chana n ie w lirz -  bajkom, Ja­
koby rząd p fls jił udzielał jak iegokolw iek  popar­
cia jłOwstańcom ukraińskim . Wskaizuje na to 
rhooaaby t&n fakt, że sowiety, które korzysta ją
z każdej okiaizyl dla newianżorwiania się konirret- wodzenie.

paLisyau i, niiie przerwaiy zupeónie prac komicy1 
w Moskwie*. Wystarczy znać prziębie*g wypadkó"' 
na Ukrainie, aby 'dość do wniosku, że z u 
czytoluą imprezą Tiutiunika rząd polski ni# 
majjl ru*eć n ic wspólnego, chociażby z tej pmzjl 
ozymy, że impreza ta była bardzo niedołężni© ora 
ganiaciw arna i już w zarodku skazana na niep'1' ’

IMMMWI

Polska domaga się niezwłocznego 
spełnienia zobowiązań sowieckich
Nota polska w sprawie wykonania traktatu ryskiego. —  Sowiety nie vu«'kO' 
nały &nl jednej klauzuli traktatu. —  Bezprzykładna cierpliwość rządu pcl' 

skiego. —  Czy soviieiy są zdolne do wypełnienia zobowiązań?
opór zo ftrony rosyjskiej mupoćyka sprawa ur#' 
gulowania grauiicy.

N ota wokazu je dalej na  agiiftcyę bolszewicki 
w  Po lice , deptanie przez sow iety praw* kultur^1' 
ny>ch i  re lig ijn ych  m niejszości polskich w  RuS;'1’* 
sprawę rcpctryacyi, którą isowlety odw lekają   ̂
un iem ożliw iają, wreszcie n je wykonanie pi.z^ 
nie artykułu 10 , dotyczącego ałńritstyd.

A rtyku ł 3. traktatu  aczkolw iek  posiada c lK  
raktąr wyłączinie deklaratywmy jednak rów 
n ie zoetal wykonany, przeiz rząd sow ieck i, .którt 
w bre.y wyraźnem u brzm ieniu tego artyktiJl1 
warjiegizial się dio stosunków polsko-litewstkicn.

Do wykonania artykułu 14 ni« przystąp.oiłj 
jeszcze zupełnie.

Artvkułv poświęcone rozrachunkowi mięcia 
rządem sowieckim a oby watelami oolskiimi. n#"

W c rtzaw a. (P ń T ) B iuro prasowe ministerstwia 
spraw  zagranicznych komiumikuje: Charge
d‘a ffa ire « polski w  M oskw ie złoży ł nartąpnjacą 
netę: P * r ia  kom isarzu Indow y dc spraw zagani 
canych! Na m ocy układu pcikojawego. Rosya ao- 
bow iązała sdę w ykonać w  przeciągu  ubiegłych 
ó miasaęcy szereg iwiadcizen na m ecz Poiski. 
Rząd nalskj m usi z ubolawanieim stw ierdzić, że 
rzęd  sow ieck i m e w ykonał łojam i*) : u  jedne] 
k lauzu li traktatu, przeciwnie w brew  w yraźnym  
zobowiązaniom , rzrd  sow ieck i uchyla się ctale
i  system atycznie od wykorafflia nawet najidirob
n iej szych przepisów traktiatu i  cały sw ój stosu­
nek uo tego aktu opiera na m etodzie sabotażu 1
zw łok i. W szystk ie przepisy traktatu od pierw " 
szego do ostatniego artykułu, zostały prae* rsą i 
sow ietów  pogwałcone.

F•̂ ©(dewszyigfjktepm więc n*a nienrzezwyciciżony
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lytSany przy swej realizacji. na szereg zastrze- 
Keń z i strony sowietów.

Reasumując w ten sposób półroczny stosunek 
Ro®yi sowieckiej do traktatu pokojowego, rząd 
P®lski przypomina, że sam z bezwzględnie debrę 

traktował swoje zobowiązania w stosunku 
Rooyi sowieckiej i  pi z eto miał i ma prawo 

v,yoiayac od rządu sowieckiego jednakowego 
"^kitowania jego zobowiązań, których dotąd 
**%•!'sowiecki me spełnił lojalnie, a niejeden raz 
z "'yiaźnen 1 ekceważmiem naw et, pomrów po- 
fmptegą stosunku do swoich pańatwow ych ao- 
LWiązań. Rząa rosyjski zapewniał jednak kiil- 
*!-akrotr.-ie rząd polski o swoich rzekomych za 
barach  lojdlnego wyKonywania zobowiązań.

Rząd pokki zgodził sto na nawiązanie dyplo- 
*^^5X2-0 ych stosunków z Rosyą i miał pi a w o 
0f;zełiwać, że rząd sowiecki z chwilą przybycia 
r® Weirmaiwy poselstwa rosyjskiego spełni swo- 
j9- obietnice, lecz rzeczywistość nie odpowiedzia­
ła oczekiwaniu. Przeciwnie, stosunki dyploma­
tyczne wn'osły nowe tarcia, stworzyły nowe po- 
16 do pogwałceń artykułów traktatu. Rząd pol- 

z bezprzykładną cierpi kraścią przyjmował 
Przedstawiciela pełnomocnego Rosyi sowiec- 

ftj w Warszawie obietnice, zapewnienia i wy* 
^taczania nowych terminów. Wszystkimi przez 
Q̂h czais v "kaizane terminy wypłaty nalf żmości 

Ka tabor i  reewakuacyę zabytków, minęły i nic 
. w skazuje na to, aby rząd sowiecki miał 
lStotiniij zamiar dotrzy mania swoich zobowiązań 
ł Wciąż ponawianych uroczystych zapewnień, 
n tym staniu rzeczy rząd polski musi powziąć 
J^ątpliwość, czy wogóle iwj| sowiecki zdolny 
l®8t do »ptóniexJa jakichkolwiek przyjętych na 
*®bl8 zobowiązań, a więc i zobowiązań wobec 
^olskp Rząd polski oczekuje od rzędu sowietów 
*•*6 nowych obietnic, ale niezwłocznego spełnie­
nia tych zobowiązań, ifctóryeh termin wyznaczo* 
uy w Iraki aci© już ubiegł. Proszą przyjąć Panie 
■komira-w-zu Ludowy spraw" zagranicznych, wyra- 

prawidzdwiego powalania. Charge d‘aifair3S

Pierwsza rata złota sowieckiego.
W arszawa. [Teł. M.) Jak się dow iaduję, p ier­

d z ą  rata  złota, li tóra należy się nam  w  m yśl 
Tabtaitu rysk iego od rządu sow ieckiego, znajdu- 
4?. sie jeszcze w  obliczaniu. Dotythozara obliczono 
;® 10 Tjrsięcy rnb li w  złocie. Obraz M atejk i „B i 

pod Grunwaldem ‘ został wczoraj doręczony 
Ateza » w i  kom isyi reew akuacyjnr] p. Zalewskie- 
?*U. Co do innych dz eł sztuki is tn ie ją  ty lko  o- 
®*etnice.

Pomoc dla repatryantów polskich
Warszawa (PAT). Z inicyntywy Komitetu Po 

^ócy jeńców mwuraono ekspozytury na punk* 
tob. wymiany jeńców. Zadaniem t.ych eik-sipozy;* 
Ur jest nletsienie pomocy repetryiantom polskim 

współpracy z władzami rządowymi i org-a* 
jyami spolecznemi, znaj dując cmi się na po- 

g^zególnych. punkt,ach. Jednocześnie komitet
""yisabdl <z wydatną pomocą w utworzeniu ma 
punktach wymiany biur pośrednictwa pracy.

dra powyższe znajdują się pod iingerencyą 
*°inisitenstwa pracy i opieki społecznej, jako in* 
tytucyi rządów ej, uprawnionej do spełniania 

[}’oh zadań.

Iioiia motet Draiaiy bniszewicHieb
Ł »n 'Iyn . (P A T ) Biuro W o lffa  donosi: W  izlbie 

zakoinun. kow s ł L loyd  Georg©, ż,e rząd an- 
®t&l3ki 'przj goto wuj s do Rosyi notę, w  której po- 
^ 'W nie przedstawi, że zapalenia angielsk ie c »  

propagandy fcolszewicb ej i co do in tryg  an- 
"^agielykich w środkowej M ałej A zy l i  innych 

Jtolicach są uzasadnione. Przyszłe  stanowisko 
d'gi-.]3aŁito 'b idzie izałeżałio od tego, w  jak i sposób 

sow iecki odpowie na p retm sye i  zażalenia

îety nie moi itM tonitratyi waszpsttki
 ̂^oskwa (PA T ) Rząd rosyjski w nocie skierować

do wszystkich państw ogłasza, że nie uzna de* 
% zI i  konferencyi waszyngtońskiej w sprawach 
. ^atyckich i zastrzega sobie wolną rękę w tej 
^estyj.

Ilitiad t a f e t f w  z kapitalistami zsoianitznymi.
ŝ °skwa (E. E.) „Ekonomiczeskaja Żiźń“ podaje 

Czrgóły pierwszej koncesyi udzielonej przez rz.-id 
• i f 6tóvv kapiwlistom zagranicznym. Zjednoczone 
j,j'v3rzystwa amerykańskie zyskały prawo na eks  ̂

w la* 20 w kopalni asbestn w re-
Akapajewska na Uralu w gubernia Jekate»

"hb

nowsze udoskonalenia techniczne. Fanitaliscł cl 10 proc. produkcyi asbestu i wyrobów asbesbowycL, 
wnoszą do sowieckieąo banku państwowego za« j względnie ekwiwalent asbestowy w walucie zagra* 
staw w ilości 150.C00 dolarów w złocie. W  zamian nicznej. Rząd sowiecki zastrzegł sobie również pra- 
za udzielenie koncesyi rząd sowiecki utrzymuje j wo bezterminowego wykupu koncesyi.

I K H B n B O B B H m

Hanihuig, (E TE ) Koreepo iden t „H am burger 
Frem denM att1' rozm aw ia ł izi libieraln.ym. posłem 
dio angieisiklej Izby gm in  Kenwerthym , k tóry o- 
św iadczył że A np lla  poniosła klęskę dyplom a­
tyczną w  spraw ie górnośląskiej. Za tę klęskę 
odpow iedzia lnym  jest w  pi :rwszym  i zędzi° 
L loyd  George, k tóry  chce sam wszystko robić i  
rozstrzygać. Gdyby L loyd  George pozostał w  
Paryżu  ty lk o  24 godzin  dłużej,, przeforsowałby 
n .ew ątp liw ie sw oje zapatrywania, pouiiieważ 
Francy,a byłaby zmuszoną ustąpić. A le  L loyd  
George nie m iał an i cierpliwości, ani cizaisu. B y­
ło mu na rękę oddać sprawę górnośląską noiz- 
slrzygnięciiu L idze Narodów. Zapomniał, ze An­
g lia  n  gdy dotyd L ig i  Narodów  n ie brała na .se- 
ryo. C.ały świai' kupiecki potępia po litykę repa- 
racyjną wobec N iem iec. A n g lia  jednak i  tu aa- 
leżn^ jest od Francy!. Poseł K enw erthy jest 
przekonany, że N iem cy zaprzestaną płacić od- 
szkodowianie, wekuitefk cizego Francy a zażąda 
obsadzenia obszarów nad Ruhrą. W yw o ła  to na 
nowo w ie lk ie  przesilen ie m iędzynarodowe.

Nieme* ze porozumieniem z Polską,
Gdańsk (PAT ) Z Berlina donoszą, że przywódcy

ogólnego niemieckiego związku zawodowrgo ogło= 
sili deklaracyę w sprawie Górnego Śląską, w którei 
to deklaracyi wskazują na konieczność perozumios 
nia, pomirdzy poLkimi a niemieckimi robotnika 
mi i na konieczność zawarcia umowy polskomit 
mieckiej.

O wybór przewodniczącego rokowań
Berlin (PAT ) Według doniesień z Paryża kon- 

ferenya ambasadorów zaproponowała, aby delega­
ci polscy i niemieccy dla rokowań gospodarczych 
polsko=niemieckich porozumieli się co do wyboru 
przewodniczącego.

Doradty r a t a j  dla m t a i  i P c !iu
Ecrpn  (E TE ). Pełnom ocnikom  niemiedkun 

óo rokowań z Po lską  w  skrawach goispodor* 
czych Góiiuiego śląska, Schiferow i i s.akreiarzo>- 
w j jogo  Lew eldow i dodano d? pam ccy następu* 
jięice osoby: hr. Echul&uhuzga, ke l!i*t£kę zna* 
nego w roga Potoki, prof. Gcenneira, dr. von 
N ick fla , radjcę Scholl, radloę Hanek®, prezydent* 
ta finansowego Oberscher, radcę Stronna radoę 
mimiLsteir: arnego Steckhame», radcę m im słerst. 
S L lu ra  i j-adcę Beringa.

iizad węgierski ustąpił.
Budapeszt (E. E.) W^ęgierskte 

ludowe przyjęło w pierwszem i 
projekt ustawy o detrouizacyi 
odbędzie się trzecie czytanie, t 
w ferntiutie oznaczonym przez 
ogłoszenie dotyczącej ustawy, 
ustąpił, Bethlen utworzy jednak 
gabinet na zasadach liberalnych

zgromadzenie na­
ci rogiem czytaniu 

Habsburgów. Jutro 
v poniedziałek zaś 

Ententę nastąpi 
Gabinet Bethluuu 
z powrotem nowy 
oparty na samych

nowych ludziach.

Nowy kandydat na tron.
Berlin (E. E.) Nowym kandydatem na tron wę­

gierski jest rumuński książę Cautacuzena. W  zgi’o« 
madzeniu narodowem tv.;orzy sie już partya r°« 
publik ańska.

Odrzucona oferta.
Wiedeń (hi. ii.) Wedle wiadomości, które nade­

szły dziś z Pragi j'Belgradu, należy uważać kons 
flik l wywołany podróżą Karola za zełatwiony. Ma* 
la Ententa ustąpiła w kilku najważniejszych

punktach. Wielka Ententa odrzuciła wniosek Czfe 
chosłowacyi, żądający, by państwom maie> koali- 
oyi poruczono kierownictwo aa konferencyi roz- 
urojeiiia Węgier.

Imieniny Karola w Budapeszcie.
Budapeszt (E. E.) Z okazy i wczorajszych imię* 

nin cksskróla Karola odbyło się w tutejsze; bazylice 
uroczyste nabożeństwo z uazialem  ̂‘ kilku tysięcy 
osóu. Obecnymi byli liczni posłowie, między ip* 
nymi hr. Apponyi, gen. Koeves v. Ko-3voeshiza, 
żona hr. Andrassego, burmistrz miasta i wieile in- 
nycn osobistości.

Karol ma nadzieję powrotu,
Paryż (E. E.) Były król Karał i jego żrna tóyta 

znajdują się już w Galaczu na pok’ ad ’iu angiib 
skiego okrętu wojennego Lardiff. „Matiin“ ogłasza 
rewelacye twierdząc, że b. król Karol nie uważa 
swej sprawy za ostatecznie załatwioną, lecz, że ma 
nadzieję niedługiego powrotu do Węgier.

Zamordowanie japońskiego premiera.
Londyn. (P A T ) B iuro W o lffa  donos! z W a ­

szyngtonu wedle doniesień am erykańskiej am ­
basady w  Totki j, że na japońskiego prezydenta 
m in istrów  w  Tokio dokonano zamachu na 
dworcu w  Tokio. W ed le doniesień prezydent ni-e 
żyje.

Tok jo  (P A T . Ra,di,uj. Ze m ordowanie prazydetn 
ta m in istrów  H c ia  nastiłipdło o godzinie wpół do 
8 ej w ieczorem . Prezydent m iał jechać na yntona- 
nie polityczne ido K ioteł. M orderca zam ordował 
prezydenta przez wbicie mu w klatkę p iersiową 
k rótk ie j szabli. O godzin ie 10*ej prezydent H ara  
w yzionął ducha. Moadanca zoatał aresztowany.

Tokio (PAT ) Sprawca zamachu n,a premiera ja*

pońskiego jest młodym człowiekiem liczącym 19 
lat. Ma on być obłąkany.

Hlord ma charakter polityczny.
No*vy J0xk (P A T ). Teł. Komp. donosi: Przeć” 

k^lku dniam i został rząd am erykańsk i zaiwia* 
domioiny ofjcyaln ie, że prezydent Hara z  unia* 
nowany zmstał przewodniczącym  japońskiej ,die* 
legacyi na konfaremcyę waszyngrańską Mordiear 
sŁwo mdiało p i awć,■'podobnie charakuar poliuy* 
czny i  morderca poichodizi z  gruuy ,.Slly lamte* 
n ia", k tóra  sikłada się z  tak ziwanych „patryo* 
tóiw“ . Grupie tej pau.ypisują zam irdoY an.e sze­
fa  am erykańskiej sekcyi dla D alek iego Wacho* 
diu, które nastąpiło ptrzed k ilku  la ły.

ńrskiej. Koncesyonaryusze powinni w ciągu

'tć
szych 5 lat doprowadzić produkeyę do 160.000

w aeb^stu rocznie, powinni zaprowadzić naj*

Przyjęcie min. Sktrmunta w Pradze
Praga  (P A T . Radiu). N a  pow itan ie (przybywa* 

jacego tu m in istra Skirm nnta przybyli na <d)wo* 
rzeu oprócz całego gabinetu czeskiego, z  E rem  
Beneszem na czele, ambasador francuski Cón* 
get, ambasador w łoski Bordonaro, reprezen tart 
Rumunii, kolon ia  polaka, szef sztabu genera l­
nego Miittelhauser -w otoczeniu getnerałów, bnr* 
m istrz P rag i, nadto repreż, ^ąnci św iata  nauko* 
wego, politycznego i artystycz ego N a  dziś jest 
zapoiw'iedziLan.e przyjęci© u Massaryka,

Wyjazdy na roocty do Austry!.
W arszaw a (P A T ). „K u ryer W arszaw sk i11 po* 

daje: U rząd em igracy jny na podsuawie uićładu 
z (austoyackiem m in isterstwem  roln ictw a roe* 
począł w Ośw ięcim iu zapisy roootu ików  poi* 
skich na w yjazd  *a robol y .dio Austryi. Robot* 
n,icy uzyskać mogą paszporty w starostw ie za

pośrednictwem m iejscowego urzędu pc średni* 
ctwa pracy.

Z Łotw y.
W arszawa. (Teł. M.) Naetes^a tu wiadomość, 

w ed le  którerj przewodniczący n iem ieckiej frak- 
cy i paiiamienitornej konstytuanty lotew sk »e ' dr 
Echtomann, który dotychczas hołdow ał krenm- 
k ow j v  godow’emu w  stosunku do rządu łotew­
ski egu, przeszedł do opozycyi Fakt tein m otyw o­
w any jest repreeyam,, stoisovvanemj przez łotew­
ski do 1 udiności n iem ieckiej. D i Schiemann jest 
redaktorem  „R igauer Ru-.dscha1'.

Łotow skie w ładze w ojskow e _ażądał; od mł- 
njsrt.erŁtwa spraw wewnętrznych w yda len ia  w  
pizeiciągu 43 godzm  z granic Ło tw y  działaczy ro ­
syjskich  Zenrinow a (S. R.) cra,z redalitora  dziien- 
niika „Sew odn ia" Bcreżańsklego. Obu tym  dzł,a- 

j łączom zaizuce się w rog i stosunek do w ładz ło­
tewskich.

/
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE.

W y p r z w a  p .G ż ic z e r f n a  
do Budapesztu.

Kraków , 6 listopada.
(b) Tajemnice św,. Jura od tygodnia nie scho* 

datą. anii na chwilę z poaząuku tftziennegp. Nic 
dŁłiwnego, w w k  to wy danaeuie polity uzne pi er* 
wisaorBędncij wagi, k;tói .igo echa odbić się winny 
w dal akie h etoiicach państw koalicyjnych. •— 
Wizgórza św. Jura, twyniośle wznoaizĘce się nad 
Lwowskim grodem, jawi się znowu spowite we 
mgły posępnie tajemnicze. Ongi ze „Św. Juia“, 
gdzie La aama świątyr ia występuje jako kuźnia, 
azły złowrogie maiclurnocy© na rzecz Rosji car* 
skśyj Lziś w miejsce caratu z piwnic święto-- 
junskich wyziera równie złowrogie widmo: 3>ols 
nzawiizm mosyjski. Zmienili się aktorzy i forma 
działani-, jednak is-otta i  metoda — wydają się 
te sama.

O tajemniczej analogicznej roli sw. Jura na 
de obecnych wydarzeń europejskich ciekawą, 
inioirmacyę przynasd wczorajszy „Kury er Lwo* 
wtsfkij". Informacje, zgodne po części z naszemi 
praypoisz^zeniami, wymżonemi jiuż papaz&dnio, 
zasługują, na sizczególną uwagę w ocenie jkomu* j 
niistyczno^świętojuiiakiego zajścia.

Według informacyi powyższej, głównym reży* 
serem jest tutaj mistrz nad miatrae, — fp. Czfc 
czen n , poszoz^gólnemi zaś ogniiwami w  atkcyi 
ptraez niego zainscenizowia: ej, mają ryć: im pre 
za Karola, „powstanie" w (Besorabii i  wreszcie 
kongr 33 komunistyczny w mutrach św. Jura.

Celem „ofemzywy", planowanej przez G/łcze? 
Dina, według lwowskiego Informatora, było: po- 
wstaniem w  Basarabii, zająć Rumunię, rozdiuu 
chaiuiem Pt.dusziowiczowskosboliuewiokiej inre* 
denty we wschodniiej Maroipolsoe, ułucr»wać sft 
We di^gą na . Węrry, g,dzde równocześnie upar* 
ty kandydat do karany św Szczepana, — Katroł 
Ostatni, ma dostać się w ręce ftwardej koalilcyi, 
ma podpisać wieczystą ahdykacyę 'dla całego 
domu Hatoshurgów. Jakiż więc tcieł tych (kro* 
wań? P. GziLcized® wiaoiziial, żie Karol upaść mm 
sd', że partyia mo n ar eh istycizina będzie w  słabą 
dw orzeczywdtstniarda planów ambitnej Zyty. —  
Lecz właśnie o to p. Gzicaerirtawa (choidiziło. Wie 
dziaii howLuim również, że w zniszczonych Węg* 
n&rab taitw Lej będzie mogła podnieść głowę przy* 
nziajona hydra boilszewizmu, że w zamęcie walk 
wewnętrznych zwolennicy Beli Kuhna dźwigną 
się, ale już śmielej, gdy zaś Rumunia będzie w 
(Zatargu zbrojnym zi sowietami, gdy oaŁa b.; Ga* 
lieya w Sc hc ani a zapłonie ogniem rewolucyi, —  
bolszew Icy będą mogli s ę i  ne-rzucić łatwo na 
W ągry przez KGrpaty, czy Rumunią, wszystko 
jedno, — dość, że cel siwych planów, —  Bnin* 
net, .t —  oeirgną. Za Budapeisiztem pójldfą Wie* 
den i  Praga, a wię© ośirodki Europy.

Plan, sluategiczniie dobry, zawiódł co do cza* 
su; awantura Karola zbyt szybko została stłu*

micma tw ardą dłotruę. koeliicyi, bolazow icy wę* 
gierscy nie m ieli wprost czasu, aby głowę pod* 
nieść, irredanta gakcyjykojpdam sz^wiczowska, 
o której rząd  polski m iał bardzc diokładne wia* 
domuści, tylko czekał stosownej chw ili, spaliła  
w  gm achu św. Jura na panewce, czy li fiasko p. 
Crczerina na całej linii, n ie m niejsze od  im* 
pcezy Karola.

In form acye lwowsikiie brzm ią  n iezw yk le oem* 
sacyjnie. W yg lą d a  to jak  w bajce. Bolszew ick i 
kom isarz d la  spraw zagranicznych aranżerom 
monarchfeitycziiegO' zam achu b. k ró la  Karo la ! 
Z  tś łącizinlkiem m iędzy tem i dwoma ogniwam i 
■wielkiego spisku metaupoliłalna św ią tyn ia  św.
Tura w e Iw o w ie ! B rzm i to niepiraiwdopod ob-iie, 
—  jednak idla biiziantyjsikieij diyplom acyi sowie* 
tów  w  ich dążen iu  do najw yższego celu (obalę* 
Ilia  obecnego ustroju  społieaziaego) n iem a żad* 
nych n iem ożliwości.

Oiciziywista, jasnem jest, że w  tej grze  zarówno 
Karol, jak  Ukraińcy Petrasizewjciza b y li ty lko

[ p ionka mi, których P- G reze rjn  'darzy! bliżej 
nieiykreśloimemi kcnicesyr mi, obietr jcam i, —  & 
może i subsydyam i pier.żężr emi. P o  udam u sd? 
planów, a n i korona św. Szczepana n ie utrzyma? 
łaby się na skroniach Karola, ani skomunizowa? 
ra  b. G a lic ja  wschodnia nie pozostałaby w  rę? 
kach Petrusia ew jczo w c6w. Jedna i  draga strena 
była ty lko środkiem, w iodącym  do celu. N a  ra* 
zje  j-jdnalc w ie lk ie  p lany p. Gziczerina żniwu, 
doznały hanieb '.ego fl&slka,

Że sprawa opanowania b. G alicy i wschodniej 
odgryw ała  w ażną ro lę w kom binacyach C»ic®3’ 
:iina, — bez w zględu  na to, czy ich  treść taka- 
ciz,y inna, dowodem, ze na agentów, wysyłanych 
do Małopolski wschockiyj, sow iety ło ży ły  etzez® 
góln ie w ysok ie sumy. P rzy  jednym  ze schwyta? 
nych w e  Lw ow ie  komunistycznych „dzia łaczy" 
ZTialezdMao 10 b n  lantóyr po k ilkanaście karatów^ 
każdiy, które otrzym ał zamiast, gotówki, nieme1' 
z iiw e j do  przeniesienia, bo w ynosiłaby kilka*1 
dziesjinit miilionóu m arek polskich!

Czechcslowacya nie ćamobilizuja!
Kraków, 6 listopada.

Sprawa demotilinacyi Gzechostow acyi przetd- 
stawiia się na razie rdejasno. Z iodnej strony 
uadchodzą depesze, zapowiadające deirnobiliza- 
cyę — w uragiej „zaś strony pisma, czeskie wręciz 
.jśiwiadczają, że prace moibiiiizaicyjine po,stepują 
naprrćd. I tak beroeńskdie „Lidove Nosimy" pi* 
azą:-

„Mobilizsicya postępuje na.przód. Prac© mobili ■ 
zacyjn© potrwają jeszcize kifka dni. Mota:lizacya 
spoiwodoijyaina została nietylko względami poli- 
tycEnymi, ale i  wojskowymi. Rząd chce mieć ja­
sny obraz reizultatóiw mob'li'ziacyi, przyczem 
stwiei'dz'onTem zostanie, kto nie uczynił zadość 
_ioiwiininobci wojsko^.;eij. Tych, którzy się nie sta­

w ili, czeka surowa kara ."
„V eczer“ donosi „N asza  a m ija  ^aostiani© taft 

długo pod bronią, jak  c lugq nie e tn y m u n y  ści­
słych gwaraneyi, « e  W ęg ry  naprawdę s ię  rozhro 
ją  Samie przyrzaczenia n ie w ystarcza ją  nam  
Bu.póki W ęg ry  n ie  są  rozbrojone i H orthy jes* 
niaibezpieczny. Dopiero w tedy, gdy W ęg ry  zd®' 
iniobalizują 200.000 ,żiołn:erzy rto ją cyc ł jx>d b."®" 
b ią  i gotow ych  do ataku na Slawacyę, — wóiW' 
" zas rapublika nasz-a. rozpocznie denioWlicnicye’ 

W  podoibnym duchu piszą „Gzteaku S lovo ‘ł i  so- 
cyaliistyczne „Prawo L idu ".

Z cnuncyacyj tych  w yn ika, że rz^id czechosło' 
5 W acki nie m a narazi© jeszcze zam iaru  rjepoc.z?1' 
C c ia  prac dem ob ilizacyjnych .

Z DNIA.

Wyłom w twierdzy paskarskiej.
(m -m ) B ron ią  się jeszcze tw ierdze poskarży, 

„a le  w (jrenaazne zaraiza *. Pom im o kurcjoiweifo 
trzym an ia  się wyśrubowanych csn przez kup 
eów, handłarziy i  pośredników^ k tó rzy  p rzyw yk li 
już do tego, że z  ittnie na dzień  podnosiło się ce­
n y  o b0, 100 i  w ięce j procent —  fa la  taniości snę 
żbliża. Już słychać i ej poisiziuan groźny dla. spe­
ku lantów , a roiziko&znie łechcący dla Szerokich 
mas konsum entów. Jeszic" e  pii'Zid niestnałna 'drwo- 
m a Lygodn^m i. k ied y isię zw róciło  uwagę kup­
cow i. 'że dw a tysiące :zia paa-ę pończoch lub 18.000 
za  parę trzew ików , to  jednak bardzo drogo, oid* 
powjaidaJ z lekceważącym  uśmiechem;

— T o  prouze n ie  brać. Ja n ie nam awiam . To  
ostatnia poi*a tak Łanio. P rzy  następnym  trama- 
po ic ie  ceny pó jdą o  100 'prooHnt w  górę!...

W  <-icŁości zaś ducha m y ś ^ ,  że nrożna będzie 
ceny podw yższyć m oże o 200 a m ęże i  o 300 mror. 
— bez rresu . beiz końca, baz granic!...

D zisia j sy tu ac ja  przedstaw ia się n ieco in a ­

czej. W praw dzie  na wspomni ™nie o pOŁantonl^ 
kupcy dosta ją  a taków  jak ichś nerwów ych óro' 
szozy i konw ulsyjnych poctrygów i  raiiujS 
wsizielkiiemi m oaliwy m i i  ndemożkwymL a r g ę , 
m entam 5 udowodnić, że eony n ie  spadnę! s o a ^  
ni© mogą, ni© śm ią spaść poprostu. A le  uewnośc 
iich w' ustaw iczny w zrost drożyzny jest miocP° 
zachwiana. Pom im o, że usiłu ją n^idrapmć m i' 
ną, iprzejawAia s ię  to jednak x w  grzeciznj( jszeic 
traktowaniu  k lien ta  i  w  «orąnzkow ei chęci ©o* 
zbycia się posiiaidanycb obecni© tow arów  1 wre* 
»zc i©  w  uniżonych iz ciężk iem  sarcem tu i H yd*®  
cenach. F o ja w ia ia  się bow iem  ju ż paerwiszó W  
skóll.i potaniania. I  tak  buaiki, za które przie® 
k ilku  dn iam i żądano jeszcze 16.000 m arek możD* 
juz dostać za  11.000 mk., koszulę ; loprzedini0 
zmaczioną 5.000 mk. m ożna ju ż kupić za 3.000 m* 

? cena m aszynk i naitow ej m ark i Phc-ebus obnrżr
1 ła sie z 75Ó0 na 670C itd., tantale również w yd a ‘
I ni© ken fekeya męska.. Sklepy obiegane są  pinzb  ̂

agentów, o feru jących  tow er pr^ew,ażni© beEUku' 
tocznie, poniieiważ- za,równe wcaód sfer kupie#'' 
kich, ja k  wśród publiczności istn ie je  c h w i lo ^  

i n iechęć do czyn ien ia  zakupów, z ja w ili s ię r ó ^

2 TEATRU „BAGATELA**.

„Dr. Śfceglitz".
Komcdya. ła nilljna w  3 aktach Arnrlna Filedmana 

i L. Nar za.
„Państwo w  państwie", jakie we wszystkich kra* 

jach wytwarza zwarty obóz żydowski, siłę swigo 
trwania i przetrwania zawdzięcza między innemi 
dwóm spójniom iście niespożytym: solidarności
wszystkich warstw i patryarchabiym zgoła trądy* 
cyom życia rodzinnego. 1 ematy z tego środowiska, 
wprowadzane w literaturę lub na scenę przez pisa* 
rzy obcych narodowości, ślizgają się jedynie po po* 
wierzchni zjawisk, nigdy jednak nie wydobędą 
właściwego tona uczuciowego, jaki dać może je­
dynie autor, pochodzący z tejże rasy, kiedy prze* 
mówi szczerze, bez maski i ubocznych tendencyi, 
imieniem swych współwyznawców. Takie otwarł© 
wystąpienie ze swsmi umiłowaniami stanowi zaw* 
sze objaw sympatyczny, do którego 'rzeba się od* 
nieść z całem uznaniem.

Firma autorska Fri< dman i Sp, rozporządza ka* 
pitałem rzetelnego talentu, stosowanego we właści­
wych ramach. Realizm Życiowy rasy cechuje tu 
metodę pisarską, drobiazgowa obserwacya stanowi 
hateryał budowy, swoisty humor rozświetla szarość 
przyziemnego bytu a ogrzewa je od wewnątrz cie* 
plo szczerego sentymentu, Stąd „lromedya familij* 
na“ nie przenosi więcej niż omecujo, ale też i nie 
mniej. Jedyną groźną wadą sztuki jest niepomier* 
ra  ror.ltwność dyalogów. która niestety uuzła bacz* 
ności reżyserskiej.

„Dr Stiegjitz1̂  w całem swem świeżo upieczonem 
dostojeństwie osiągniętego stopnia naukowego, jest' 
P*© tuktem a zarazem ofiarą, ślepej miłośc.I ojrow* 
sklej. Ten stary agent, prosty żyaek wiedeński, jeśt, 
właściwym bohaterem s: tuki. Pyszny tyr> nnuraste

nika, który w nieustatmem węszeniu za interesem, 
przywykł wracać oknem, gdy został wyrzucony 
drzwiami, zna siłę’ reklamy i uporu marz rcania sdę 
gwałtem klientowi. M’szakże tą drogą —  zdołał 
dojść do szczytu swej ambicyi: zapewni ani a jedy* 
nemu syrnowi wykształcenia i stanowiska, odmień* 
nego od swego. Rozbrajający w  swem uczuciu ro* 
dzic*elskiem, uniesiony w »Lódm9 nieba radości i 
damy w dniu promocyi syna, „uniwersyteickiego 
doktora lekarskiego", bezpośrednio zaczyna stoeo* 
wać metody handlowego agenta dla zapewnienia 
mu kary ery, czem ośmiesza go i kompromituje 
grunwjwnie. Młody Stiegłdtz, wzrosły w dogmacie 
[■©szanowania i beiz.vzglęanego posłuszeństwa dla 
władzy ojcowskiej, zrazu poddaje się potulnie tym 
zabiegom, w  końcu zmuszony do zareagowania, 
czyni to w sposób zbyt gwałtowny i nieoględny, 
czem rani do głębi, starego. Ślepe ojcowskie serce 
odczuwa cios , jaKo czarną niewdzięczność, j do­
prawdy wyduszająca jest scena. gdv biedny stary, 
nagl9 ucichły zabiera pod pachę antyczny zegar, 
..nrawdziwą ataro*wiedeńską eeoesyę", przyniesio. 
ny ze swej izdebki dla ozdoby apartamentu B >n* 
jamiuka i odchodzi ze słowami boleisaoj rezygnsu 
cyi: „Masz słuszność, mój synu. Nic tu po nas. 
Obaj nie pasujemy do twoicb modnych pojęć i ele­
ganckich mebli.

Iłozdźwięk między starym a miodem poKo]emi©m 
jako ośrodek akcyi, uzupełnia, bardzo zrepztą mo* 
rałny romansik dołttorka z córką bogatego finan* 
slsty, Kopplcra. Stary Koppier jest dawnym przyja* 
cieleni Stieglitza seniora, i stanowi dlań niazró* 
wnane pendant, zapasem życiowej porody i zrów­
noważenia, dobrodusznością i jowialnym b tunerem, 
przy obowiązkowym sprycie, w interesach. --Targ, 
którzy dwaj przyjaciele dobijają a lokal do przy, 
jęć Jlą młodego doktorka, w myśl zasady:. „kca 
chajmy się jak bracia, a rachujmy jak żydzi", jia* 
loży lo rża.dkicb pereł swoi, tej ' cbaraktsiyątyki.' 
Wogóle ta para dwóch starych ojców, których dąsy

i boczenia się wzajemne, zastępują z powodzenie#
miejsce banalnych przekomarzań się mi.osnyd* 

ińoóych, i wypełniają właściwie całą akcyę.
Akt trzeci rozgrywa się w u bogiem mi szk am# 

starego agenta, na charakterystycznym tle wnetr** 
jakby przeniesiunem ’ z którego® z domów r asze^ 
Kazimierza, —  i przynosi szereg sce i p< 9wejeiPa 
kapitalnych. Od neiwowego nastroju Stieglitz>' ■ 
który po przejściu z synem, miejsca sobie znale^ 
nie może i swój bolesny niepokój wyładowuje ^ 
scenie, wyczynionej poczciwej i dobroduszne^ 'J& 
rej „ciotce" Blau, aż do paradnej p irty i domiń® 
rozgrjrwanej bezwiednie, stila machinalnego przf" 
zwyczaj-nia, podczas zacieklej cprzuczki z Koppl®? 
rem, — autor nagromadził tu akceata szczerze * 
głęboko ludzkie. Ż*. komedya kończy się pogodB^* 
przywróconą harmonią idylli rodzinnej, zap-wni^ 
nio trzeba.

Sztuka grana bc» suflera, — i  poza zanicdb‘
niem wprost proszących się o  to, skreśleń,  b>’^
reżyserskim tryumfem p. Nowackiego jak i bard^ 
trafnym pokazem dekoracyjnym arch. Loerenk^  
na. rrzedew^szystkiem jednak stała się koni erte# 
gry aktorskiej pp Barskiego i Zbuckiego w rolami 
obu starych żydów, — a to pomimo zbyt usłużu 
przedwczesnej reklamy, która mogła łatwo w y'v°" 
łai skutek wręcz przeciwny. Z drobnij rólki ci®*’ 
ki Blau, p. Dąbrowska potrafiła stworzyć charaK^ 
rystyczne cacko, a p* Heniowski, jako bezniózgi 
go, podrygujący na słabych nóżkach w takt kup'0!< 
tów operetkowych, dal się poznać we właściw i# 
zakresie, jako obiecująca silą komiczna. P.
Skt nie bardzo wiedział co ze sobą robić, w
znudzenia biernej roli miodego Stieglitza i jedy1* 
żywe odruchy przejawił w-- sremach z narzecze3*  
rezolutną Marlą,-graną milutko prz iz p. Skalśk3' 
Przesadne--tony pani Kiery sy umiejętnie akcen t 
\rala p. . Sznage, rzeczywiście młodym był Eryk P' 
Wespłowgkiego. ' E. **■
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nież agenci z Górnego Śląska, o fera iacy  tow ary 
do znacznie niższych, n iż nasze obecnie cenach. 
Króukio m ówiąc, w  tw ierdzy paskarskiej w yłom  
poważny zirotbiooao i  maluczko, a  poddać się 
m u s i._________________________________________________

ZYGZAKL

Warszawianin o małych 
błędach Krakowa.

Jechałem z Krakowa, zlamał :m dwa kola 
Złamałem i trzecie ...przyjechałam przecie.

Tak powiem za powrotem do Warszawy. Prze* 
jasaeiu z Zakopanego, przybyłem ao Wawelskiego 
grodu na dni trzy zaledwie, a pozostaję niemal 
trzy tygodnie.

Miły Boże. Tyle pamiątek, tyle zabytków i wspo* 
mnieó ciśnie się do głowy, Jednem słowem, jest 
mi tutaj dobrze, błogo i przytulnie, tak jak wszy* 
łtkam bodaj Królewiakom.

Są jednak także i maleńkie ale, o których mó* 
wi? zresztą bez żółci i najmniejszej choćby nawet 
niechęci.
W  kinach i teatrach zaduzo sensacyi krymłnalno- 

pornograficznej, co w rezultacie wpływać może 
pośrednio tylko na zopsucie smaku, bezpośrednio 
na obniżenie poziomu etycznego szerokich mas pu* 
bliczności oraz i deprawacye młodego zwłaszcza 
pokolenia.

„Albo my to jacy tacy" powiedzieli sobie nie* 
którzy cukiernicy krakowscy i z dn. 1 listopada 
postanowili wbreW uchwale powziętej przez restau­
ratorów) podwyższyć ceny swych wyrobów o 25 
procent pomimo najpewniejszych widoków, że mą* 
Ka niechybnie w tych czasach stanieje. Jednocze­
śnie rozmiary i tak mikroskopijnych ciasteczek 
zmniejszono. Obecnie więc płaci się już 50 mk. 
(zamiast 40) za słodką okruszynę jak to mówią na 
jeden ząb zaledwie.

25% pcdatku od artykułów zbytku (zamiast 10% 
jak Sejm ustanowił) byłoby rzeczą może chwale* 
bna, bo komu zachciewa się ciastek —  niech p łiń , 
szkoda jednakże iż podatek ten grzęźnie bezpo* 
wrotnie w przepaścistych kieszeniach cukierników, 
zamiast iść do skarbu.

Może argusowe oko podatników mających ścią* 
gać niezadługo daninę państwową od majątku i 
dochodów, skieruje swe spojrzenie i na tę żyłę 
słotodajną.

Jeszcze jedna bolączka, która choć napozor jest 
drobnostką ale musi być jaknajprędzej napra* 
wioną

Pewien prelegent mniejsza o nazwisko, miał wy­
głosić w Krakowie dwa odczyty. Porządek naka* 
T-uje, aby Je zameldować w dyrekcyi policyl.

Stanął pirzy teatrze Bagatela, i pyta pierwszego 
z brzegu przechodnia gdzie jest ulica Krupnicza, 
— przechodzień wzruszył ramionami i odrzekł 
niewiem, — drugi wskazał mu drogę powrotną do 
rynku, —  trzeci mówi: „tam do licha przecież, i ja 
mam interes na Krupniczą, kręcę się tu od kwa* 
dransa i  nie mogę dowiedzieć się nic pewnego1. 
Na rogach ulicy żadnego napisu ani tabliczki, wre* 
szcie niemal po omacku znalazłszy się na Kru* 
pniczej, —  poszukuje siedziby dyrekcyi policyi. — 
Rzadko przechodzień sam nie wie dokładnie, ale 
zaręcza, że napewno na Krupniczej się mieści. Na 
końcu ulicy, na niektórych budynkach (autentycz­
ne) widzi nasz prelegent jednobrzmiące następu* 
jące napisy: „W tym domu niema dyr skcyi pali* 
cyi“ , wreszcie za murem na którym niema żadnego 
szyldu, w domu pełnym iigur i napisów rełigij* 
nych znajduje poszukiwane biuro dyrekcyi policyi.

Z pewnością, że to już chyba czysto krakowska 
osobliwość ten brak napisów na rogach, Jak się 
właściwie ta lub owa ulica nazywa, i brak n ap i* 
eów na domach, w  których się mieszczą przeróżne 
biura i  urzędy.

Gdy chcesz wymiarkować, na jakiej jesteś ulicy, 
musisz stanąwszy na przecznicy, pokłonić się jak 
fiakier czy bramin hinduski na wszystkie cztery 
strony świata, aż wreszcie upragniony napis 
spostrzeżesz, ało tylko na jednym z czterech ro­
gów.. Jeslto wielka niedogodność dla mieszkańców 
t dla przybyszów, ale która musi być jaknajprę* 
dzej dla dobra ogółu usunięta.

Magistrat może powie: „dużo jest na świeci© 
ppiekunów ale mało dobrodziejów, kasa miejska 
Jast pusta a ojcowi© miasta mają poważniejsze 
rzeczy na głowie".

ćnalazłem 1 na to odpowiedź golową, spotkałem 
°to warszawskiego prelegenta*filantropa a ten na 
ńioją uwagę odrzekł: „Bez urazy pp. radnych de* 
klaruję, o ile magistrat st, m. Krakowa na spro® 
^denie tabliczek niema funduszów, to Ja chudopa- 
£hołek mieszczanin warszawski, sprawię te tablicz* 
kl własnym kosztem". Wyjście zatem dość łatwe 
1 gładkie.

Jaszcze jedna prośba. W  imieniu wszystkich , 
|)!z-’ iezdnych obliguję zarząd Muzeum im. Gzarto* j  
yskich o umożliwienie zwiedzania i oglądania 1 
ich  cennych zbiorów przez 5 a choćby 4 dni w 

tygodniu. f

K rwawe 'wesele.
(t) Dnia 30 paździor.,ika odbywało się w  do* 

mu gospodarza Józefa M łyńskiego w  Skrzy&zo* 
w ie wesele, na któaia p rzyby li liczn i goście z  o* 
kolicy.

Po spełnieniu pokaźnej iilościi flasz, rozipoczę* 
ły się ogniste tańce.

N a wesele to  przybył rów nież szeregu-wiec 
16 p. p. Jan Sztarc, który przebywał w tym  cza* 
sie w rodzinnej wsi na urlopie. Szitarc tańczył 
również, n ie przoe-źuwając nic -zJego.

P o  pewnym czasie w yszedł on na pole dla 
zaczerpnięcia świeżego tchu i  tu podszedł do 
niego Jan Ornak z  Łękaw icy, z którego- marze* 
czioną Jan Sztarc od pewnego czasu pozostawał 
w  zażylszych stosunkach. Onak począł Sztarca* 
w i robić w ym ówki, które wkrótce przeszły w

gw ałtowne obelgi i zaczepki,
Szlarc nie reagował początkowo, k iedy je®* 

nakże Onak w ystąpił przeciw  niemu czynnie, 
j •— Sztarc począł się przygotow yw ać do obrony. 

W ów czas napastnik dobył w ie lk iego  sztyletu, 
którym  pchnął Sztarea w  brzuch. Raniony 
Sztarc ru rą ! na z emię, siln ie brocząc krw ią. 
Onak, w idząc ciężko -rannego, zbiegł, pozosta* 
wdając Salarca na łasce i  niełasce losu. Po kil* 

- ku chw ilach spostrzeżono rannego, którego 
p-nz-e wiozło no do szpitala wojskowego w  Tanw * 
w ie  gdzie natychm iast pn ep ro  wadzono opora- 
cyę. Jtidnakże rana była zbyt ciężka i  Szidmc 
zmarł ma drugi dzień. Onak-a dotąii n ie zdołano 
aresztować.

Dwa razy w  tygodniu jak dotychczas 1 to na
i ł a ^dziny, stanowczo za mało dla turystów 

miodzieZy, która kosztem nieraz wielkich ofiar

w  ’T  -do Krakowa-
a,]0 . 8̂  ° ,lczeniu tej nudnej może gawędy, powiem 

bez żadnych pochlebstw ni zastrzeżeń.

Chciałbym pracować w Warszawie, odpoczywać w 
Zakopanem a żyć i  umierać w Krakowie.

Czołem!
Franciszek Baytcl.

P  ,S. Numery hotelowe po 2000 marok za dobę 
są stanowczo o wiele za drogie. (W  stolicy zala* 
dwie połowę tej sumy kosztują, przy większym na* 
wet komforcie).

Chwila bieźaca.
Kalendarzyk:

Feliksa
W schód słońca 7'57 

Zachód słońca: 5 ‘30 

Długość dnia; 9 ‘33

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł,: „Zaduszki",

Wieczór: „Dziele salonu".
Poniedziałek: „Orlątko". t

TEATR M. -u?£RA I OE&RETKA
Niedziela popoł.: „Boccacio".

W ieczór: „Lalka".
Poniedziałek: „Rjgoletto".

TEATR BAGATELA
Niedziela popoł.: „Kobieta, która zabiła".

W ieczór: „Dr Stieglilz".
Poniedziałek: „Dr Stiegntz".

OPERETKA NOWOŚCI
Niedziela popoł.: „Grlgri"

W itezór :„Zuza" z H. Miłowska.
Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
W YKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW  W  BOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Niedziela. Ludw ik  Tomamek (Tom m y): .Jłai powo* 

jenny" prelekcya satyryczna,

EnlonaitpB niwia gei Focha w Waszyngtonie.
Po  serdstaznem przyw itan iu  w N ow ym  Joirku 

gen. Foch udał się do WaAzynigt-onu, gdzie zgo­
towano mu uroczyste przyjęcie. D zienniki wa- 
sziyng-ticńskie przaścigują się form aln ie w  n iesły­
chanie pochlebnych -dla gen. Focha emuucya.- 
cyach.

 „p o  raz to drugi — pisze znany publicysta
am erykański Fran,k S m-ondt. —  generał cudzo­
ziem ski -zdobył naszą stolicę. W  1813 r. w targnął 
dio nisii A n g lik  i  spalił B ia ły Dom, teraz m arsza­
łek Foch przybył bez w ojska i B ia ły  Dom płonął 
dla niego."

Prezydent H ard ing ośw iadczył amibasflidoirtofwi 
Framcyi p. Jusserond:

—  Dotychczas p-cdiziwia-tem zawsze generała 
Focha, teraz czuję, że go kocham !

Ludność W aszyngtonu urządziła gemietrałowl 
bu rzliw ą  owacyę.

—  o  o o —

Sławny poeta wioski w Krakowie.
Dzisiaj przyjeżdża do K rakow a senator Guido 

Mazizoni, gość naszego lektora jeżyka włoeiki/ego 
przy Uniw ersytecie Jagiellońskim , ks. prof. F o r­
tunata Giannini-ago.

Guido Mazizoni (nr. we Florenięyi w  r. 1859) 
jest jednym  z najw lększ; ch poetów, jak ich  ma 
ojczyzna Dantego, W yk łada ł literaturę na uni­
w ersytecie w e F lorencyi (s tu d i superiori), której 
był również rak torem. —  U porządkował bib lio­
tekę narodową, której j-ast obecnie dyrek tarem. 
Człor.ak słynnej A kadem ii „D ella  Crus-oa". pra­
cował przy w ydaw n ictw ie słynnego słow nika ję­
zyka włoskiego. —  Ogłosił prócz znakom itego i 
cennego tomu poe&yl wydanego przez Zanichel- 
lich w  Bolonii w  r. 1891 wj-eleinn. u tworów  lite ­
ratury. ep igram ów  i  poezyi. — Przed kilku  laty 
n e  życzenie króla  został senatorem. Znakom ity 
poeta ma nowtój-zyć w auli naszego uniw ersy­
tetu odczytv. które entatoiego tygodn ia  w ygłosił 
w W arszaw ie z po-wodu uroczystości Dantego, 
\V której brał rówm eż udział Naczolnik Państwa, 
arcybiskup kardynał Kakow ski i cały naukowy 
św iat wurodawaiki.

„  o  o o  —

Inowacye w tramwajach.
(K r.) —  Jedną z dotk liw ych  uciążliwości w  

kom unikacyi tram w ajow ej j-est brak porządku 
przy wsiadaniu  i  w ysiadan iu  pasażerów.

—  Proszę n ie w ch o d z ić ! jeszcze n ie w szyscy 
w ysied li! —  w-olają z wagonu.

—  W ylazn j-że pani prędzej — krzyczy n iec ier­
p liw y  gość z ulicy.

Konduktor/iy muszą n ieraz —  i  tc beaskutoca- 
n ie —  in tarweniować; ścisk, tum ult nie do opdl- 
sania, zw łaszcza na w iększych węzłowych star 
cyach, a stąd i  opóźn ien ia w  ruchu w agonów

By iis ii’ -ać te niedomagania zdc-cydowałc się 
Dyrekcya m. tram w ajów  na praktyczną inow a­
cye. zirazu jako próbę, poteim jako przepis w p ro ­
w adzić się majacą.

Otóż 'i& w zorem  regulamuńów jazdy w  w ie l­
kich miasta-ch jak  W arszawa, W iedoń  będzie 
ruch pasażerów w  tern siposób uregulowany, że 
jedno w ejście (przednie) każdego wozu przazaia- 
czone-m będzie dla w siadaiccych , drugi-e (ty lne) 
dla wysiadających. Porządku przestrzegać będą 
konduktorzy.

W  ten aposótb będzie m ożna zajpoblediz nietylkio 
natioko-wi pasażei-ów i  zam ieszaniu  przy w sia­
daniu na stącyach —  ale zarazem  będzie ścisłą 
kontrolą dla konduktorów, którzy dzisiaj aż do 
ochrypnięcia muszą powtarzać , &ter;otyp©we: 
„Czy każdy -z państwa ma już b ilec ik ".

Teraz każdy z państwa m iisi kupić bilecik; 
be-z którego sł-ojacy u w-chodu konduktor n ie pu­
ści n ikogo do wagonu.

Publ ozność pow inna w e  w łasnym  in teresie 
zastosować się dio tego słusznego, a  w-szędłie w  
w ielk ich  m iastach przyjętego systemu wsiadar 
niia i  wysiadania!...

Wywóz marek polskich i srehra,
(t) M im o ostrych roncorziądzeń. zakazujących 

w yw ozu  w a lu t zagranicę i  suro-wych k a r na 
przŁStępców tsigio rodzaju  —  w yw óz w alut n ie 
ustaje w  dalszym  ciągu. P rzed  k ilku  dn iam i na 
dworcu kolejow ym  w  Dankowicach p rzy trzy­
m ali posterunkowi: Karo l Gawroński i Józef 
Jużwin n iejakiego Jana Płazię, który p rzy jechał 
tam  pociągiem  z Oświęcim ia. Płaza w yda ł eię 

| podejrzanym  organom  policyjnym , wobec czego 
5 przytrzym ano go-, a  po w yleg itym ow an iu  prze- 

pro-Wiadizonc 0S'0b 5stą rew izyę. podczas której 
zmalazfoino p-rzy r.im milicn m arak polskich, 1500 
koron epstryacklch w srebrze, z tego 250 sztuk 
koron 2-kiui'ónówek w srebrze. P ła za  zegnał, ze  
pieniądze t.e otrzym ał o>d jakiegoś, nieznanego 
żyda który mu je polecił -zawieźć do Dziedzic, 
gdzie m iał je  w ręczyć również jakiem uś ży-dowtt, 
oczckujące-mu go na dworcu kolejowym . Paczka, 
w  której znajdow ały sie pieniądze, by ły  ołako- 
wa.n-e, a na -pieozę-ciaich w idn ia ł monogram  „L. 
S.‘ ‘.

W obec n iejasnych tłumaczeń co do posiadania 
p ien iędzy P laże aresztowano i  odstawiono do 
tut. w ięzien ia.

Groźha zam W ipia  g a z m i  nrejskiej.
(t) Oć kilku on i za-wisto pon-ad K rakow em  nie- 

hezpnczeii^two zam knięcia gaoowni m iejsk iej z 
1 ptwodiu biaiku w ęgla . Jak się dow iadujem y, ga­

zu w  r. i a m i -j.ska m e ntrzyjnują w ęgla  już od 
dłuższego .5aru \\or ec czego nio jest wyklucro- 
' ejn. że gazow n ia wstrzym a ruch w dniu 8 bm. 
o godzinie 8 rano 

Dziwna c-f naim r.iel w ydać sue musi każdem u 
obecna gospoJmUa miasta ’ tore do-ted nie po- 
stao-ato sie o węgieł, minio, że zapasy w ęgla  w  
doi obecnei znalazłyby sie i to w w iększej ilo­
ści. Jak zw yk le  tak i tym  lazcui m agistrat krak. 
odkłada te kw csiye do caw d i ostatniej, biorąc 
w idocznie nazbyt ściśle pow iedzenie: „festina
lenie".
- Przvp-us-zc-zamy jednakże. że odpowiedru© 
czynni.)--i magistratu postarają się z.ająć z całą 
emercią kw e-tyą  u jm m i.n  a nadal ruchu gazo 
wni mm jakiej, m ając na uw odzę o lhrznn ie szko­
dy jakie powstałyby skutkiem  zamk-nięcia ga­
zowni, choćby na jeden dzień,

— OO 0 s>
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kiem  a w yżk i m arki poteikiej.
P rzed  k ilku  tygodniam i przybył do K rakow a 

bogaty kupiec warszawski Daw id R., k tóry od 
dłuższego czasu spekulował walutam i na czar­
nej giełdzie, przyczepi dorobił się już bardzo po­
kaźnej fortuny, przenoszącej k ilkaset m ilionów . 

| Jednakże wszystko ma na tym  św iecie swój ko- 
! nieć.

U w ita  aiplsij i M h h i  o Pulsie.
„G azeta  Poranna“ donosi, że dziennikarze an­

gielscy i  skandynawscy w  obszernych artyku­
łach skreślili sw o je w rażen ia  z n iedawno odby 
tej w ycieczk i do Polski. Opinia ich jest na ogół 
korzystna dla nas. Opania ta przyczyn i się n ie­
w ątp liw ie  do usunięcia ignonancyii, panującej za 
granicą, o  Polsce.

Dziennikarze gdańscy w Warszawie
Z W arszaw y donoszą, że dn ia  14 hm. przyby­

w a  do W  ars,'ta w y wyicieczika dziennikarzy gdań­
skich.

Pobył prezydenta misi, Ponikiiwskieso 
w Krakowie.

Przybyłego wczoraj rano do Krakowa prezydenta 
■ministrów Ponikowskiego, na dworcu kolejowym 
powitali wojewoda dr Gałecki i prez. Federowicz, 
pcczem w salonie dworca p. wojewoda przedstawił 
premierowi reprezentantów różnych władz.

Z dworca prezydent Ponikowski udał się samo? 
chodem w towarzystwie wojewody do gmachu wo* 
jewództwa, gdzie zamieszkał.

W  ciągu dnia premier złożył wizyty księdzu bis 
Skupowi Sapieże, prez. Akademii Umiejętności dr 
Morawskiemu, prezydyum miasta, rektorom wyżs 
szych uczelni i naczelnikom władz cywilnych i woj­
skowych oraz gen. Tronyo tudzież zwiedził gim* 
nazyum w Podgórzu. Prezydentowi Ponikowskie* 
mu towarzyszył kurator prof. Owiński.

W  południe udał się prezydent ministrów w to* 
warzystwie wojewody Gałeckiego oraz dyrektorów 
departamentów Kowałikowskiegoł i starosty Bała 
do Wieliczki.

W  RADZIE MIEJSKIEJ.
O godzinie 6 wieczorem Odbyło się uroczyste po* 

witanie prez. Ponikowskiego w sali Rady miej­
skiej. Oprócz całego świata radzieckiego w kompłe* 
cle, zjawili się p. wojewoda Gałecki, naczelnik 
prezydyum województwa p. Kowalikowski, ks. bi* 
skup Nowak, generał Osiński, gen. Kostecki, rektor 
uniwersytetu prof. Nowak, prof. Estreicher, prof.
Zoll, reprezentanci wszystkich władz państwowych, 
przedstawiciele szkolnictwa, świata literackiego, 
dziennikarzy itd.

Prezydenta Ponikowskiego powitał imieniem Ra* 
dy miejskiej prez. Federowicz temi mniej więcej 
słowy:

Z radością przyjęliśmy wiadomość, że pragniesz 
panie prezydencie powiadomić nas o swych zamie­
rzeniach jako szef rządu polskiego.

Czeka cię, panie prezydencie wielka praca.
Oczekujemy od ciebie, panie prezydencie, ze zdo* 

łasz tchnąć w administracyę państwową energię do 
(wydatnej pracy, a masz po temu szereg enuneya* 
cyj publicznych, masz po temu polską prasę, masz 
oparcie społeczeństwa, które pragnie ładu i po* 
rządku w państwie.

Możesz również śmiało liczyć na poparcie sejmu 
ustawodawczego ilekroć idzie o zabezpieczenie by* 
tu i rozwoju Rzeczypospolitej. Tu jako członek 
eejmu mogę skonstatować, że w tych wypadkach 
sejm jeszcze dotąd żadnemu ministrowi skarbu 
nie odmówił ani kredytu ani pokrycia.

Poza tem masz przed sobą panie prezydencie 
jeszcze inne trudne zadanie: doprowadzenia bud­
żetu do równowagi 1 ostateczną stabilizację zde* 
precyonowanej marki polskiej. Tej pokojowej wal* 
k i przeciw wrogom naszego państwa podjął się 
twój gabinet, który za hasło swoje postawił sipra*
,wę uregulowania finansów państwa polskiego, oraz 
podniesienie intenzywności pracy. Na tym gruncie 
panuje w Krakowie jednomyślność boz względu na 
partye polityczne i tutaj też liczyć możesz na tak 
najdalej idące poparcie, wypływające z dobrze zro* 
zumiałego interesu konieczności państwowych.

Na powitanie prez. Fedorowicza odpowiedział 
premier wielką mową, którą jako mającą znacze­
nie urzędowej enuncyacyi w doniosłej chwili, poda* 
jemy na wstępie dziennika.

W  TEATRZE.
Bezpośrednio po przyjęciu w magistracie, udał 

się premier o godzinie 7 do teatru im. Słowackie* 
go, gdzie był obecnym na przedstawieniu „Salome".
Premiera powitali w westybulu dyr. Teofil Trzcin* 
ski z sekretarzem S. Nowińskim, poczym prez.
Ponikowski udał się do łoży prezydyalnej. Z (teatru 
udał siię prezydent Ponikowski do restauracyi ho* 
talu Saskiego, gdzie odbyło się na jegu cześć przy­
jęcie, wydane przez grono profesorów Akademii 
górniczej, Dzisiaj o godzinie 9 rano zwiedzi pre» 
rnier Wawel, gdzie po wysłuchaniu mszy św. zwie* 
dzi katedrę oraz roboty restauracyjne w zaimku 
królewskim. O godzinie 11  premier będzie obec* 
nym na otwarciu studyum pedagogicznego na uni* 
wersytecie Jagiellońskim.

O godzinie 1‘30 odbędzie się u rektora Nowaka 
śniadanie, po którem premier zwiedzi Akademię 
Sztuk Pięknych oraz Akademię górniczą.

, KdM&rta niMw szwaitaryi.
Z W arszaw y donoszą: N a tegorocznym uroczy­

stym obchodzie kiu czci Kościuszki w  Solurae, 
urządzonym  przez tow arzystwa polskie w  Ber­

n ie zgrom adziły  się liczne kolon ie polskie całej - z jo io n o  w  nasze j A d m in is t r a c j i  na 5  ce- 
Szwajoaryi. Obecmii byu przedstawiciele Polonm j giejEjj wawelskich — Sejmowy Klub P. S. L  
z Fryburgu, Zurychu, delegaci robotnik o w  ro i- I maj-gj* * 5 9 0 0 9
nych, fabrycznych, poseł polski z Zurychu, de- I B
legaci polscy do L ig i Narodóiw z ptrof. Askema- r \ K v r « l r * A  L W U W 5 K A ,  
zyui na czele, tudlzaeż w szyscy umzędniicy poi- ■ ------------------------------------

l P ili I f l
w Krakowie.

Tragedya czam ogiełdziarza.
(t) W czora j zdarzył się wypadek, który wym o- j N iebawem  nastąpił krach. Pan  R. skutkiem 

w nie św iadczy o krachu czamogLełdziarzy, skut- j zw yżk i m arki stracił n iem al cały majątek.
N ie  w idząc w yjśc ia  już z tej sytuacyi postano­

w ił on usunąć się na zawsze z czarnej g ie łdy 
przenosząc się do wieczności. Jednakże sposób, 
k tóry w ybrał do tego celu jakko lw iek  jest bar­
dzo popularnym, okazał się tym  razem  zawod­
nym. Cżarnogiełdziarz zażył w  celach samobój­
czych w iększą ilość jodyny.

( Zawezw ano pogotow ie ratunkowe, które prze- 
Pan  R. nie spoczął w  dbażnym trudzie i  chcąc w iozło  n ieszczęśliwca do szpitala św. Łazarza, 

pow iększyć i  zarazem  przyspieszyć obrót koła gdzie mu wypom powano żołądek. —  Jodyna by- 
fortuny, począł uprawiać w ięcej ślisk ie interesa. x~ *Ł ~i 
k tóre go zaw iodły nad przepaść.

ła  zbyt rozcieńczoną, w cbec czego zabiegi lekar- 
I sikie przy7.wróciły mu życie.

to prywatne wiadomości do jednego z przyjaciół, kto* 
j ry chciał powrócić do kraiu z Czechosłowacyi i 

wypytycał się o te szczegóły.
KONFERENCYA OŚWIATOWA. W  dniach 7 i 8 

im . odbedzie sic we Llyowie piata konferencyh 
oświatowa, zwołana przez ministerstwo wyznań i 
oświaty, poświęcona omówieniu sprawy kształcenia 
dorosłych. Ze względów aktualnych i ze względu 
na to. że w  państwie jest 50 proc. analfabetów 
kuratoryum lwowskiego okręgu szkolnego wezwą* 
ło nauczycielstwo szkół powszechnych i średnich 
oraz reprezentantów towarzystw oświatowych do 
wzięcia udziału w tei konferencyi.

v  N a d e s ł a n e .

N śliondika,
Z W arszawy etan oazą: W e  w czora j szem c iąg­

nieniu w ygrana padła na num er 4818595.
— o o o —

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. Dziś w 
niedzielę 6 bm. popoł. operetka „Boecacio". która 
zdobyła iuż świetna tradycyę wzerowem pełnym 
łiumoru wykonaniem. Zarówno wchodzi na afisz 
operetka Andran‘a „Lalka" czarująca swa śliczną 
muzyką. Dołożono starań, by rzecz tę wystawić w 
wspanialej szacie inscenizacyjnej.

Ż TEATRU „BAGATELA11. „Dr Stieglitz" kome- 
dya familijna w  trzech aktach A. Frieanana z ży* 
cła burżuazyi wielkomiejskiej zapełnia codziennie 
do ostatniego miejsca widownię teatru. W  niedzielę 
popołudniu grana po raz 21 „Kobieta, która zabiła11. 
Wieczorem i w poniedziałek „Dr Stieglitz".

Z TEATRU .NOWOŚCI11. Wczorajszy gościnny 
występ Heleny Miłowskiej w teatrze „Nowości" był 
wielkim tryumfem dla znakomitej artystki. Każde 
jej pojawienie sie na scenie spotykało sie z usta* 
wicznym aplauzem przepełnionej widowni. Bo też 
role Krysi zalicza Miłowska do najlepszych swych 
kreacyj. Niewątpliwie i dalsze występy p. Milow* 
skiej tj. dziś w niedziele wieczór w „Zuzi“ i we 
wtorek w7 roli F.lly v. Weicle w „Dziewczęciu z 
Holandyi". którą to rolę po raz pierwszy kreuje 
w Krakowie — zyskają zasłużone powodzenie. W  
niedzielę popołudniu po powrocie do zdrowia ulu* 
bionego komika Wolińskiego „Grigri11. a w ponie­
działek z tymsamym artystą „Taniec szczęścia". 
Premiera „Niech mnie dyabli wezmą" wyznaczo* 
na na środę.

(t) AMATORKA FARTUCHA. Aresztowano Marye 
Kurcz lat 21 ze Szklar za kradzież kosztownej ka» 
py ze stołu i fartucha na szkodę niewiadomego 
właściciela wartości 80.000 marek.

(t) KRADZIEŻ KONIA Z WOZEM. Michałowi 
Syrkowi rolnikowi z Kobierzyna skradziono w no* 
cy z 4 na 5 bm ,4*letniegeo konia gniadigo wraz 
z wózkieim wartości 280.000 marek.

ftj RćŻNE KRADZIEŻE. Onegdai skradziono w 
cukierni warszawskiej przy ul. Floryańskiej na 
szkodę Stanisława Kumali zarzutke wartości 50 
tysięcy marek. Maurycemu Fingerowi zam. przy 
ul. Dietla 29 skradziono w tramwaju złita  spinką 
z perła i brylantem wartości 40.000 mk. Anna Bo­
bek skradła Karolowi Bodziakowi zam. przy ul. 
Królewskiej 45. poduszkę, pościel i garderobę łącz* 
nej wartości 100.000 marek. Policya krakowska 
aresztowała Marcina Kaszyckiego stróża nocnego 
T*wa „Żeglugi Polskiej, iako silnie podejrzanego o 
kradzież gum automobilowych wartości 50.000 mk. 
Gumy te są do rozpoznania na strażnicy policyjnej 
przy ulicy Kujawskiej 22.

akii egu konsula,tu w  Szwaj car yii. Nań grobem
Kościuszki przem ów ił prof. Aslkenazy, którego 
mowa znalazła szeroki oddźw ięk w  prasie szw aj­
carskiej. Uczestnicy na w ezw an ie "konsula K u l­
czyckiego zebrani 180 franków  szwajcarskich na 
rzecz w arsztatów  in w a lidów  w  W arszaw ie. 
Przedstaw iciele robotników  rolnych postanowili 
przystąpić do utworzenia organizacyj. dla obro­
ny wspólnych interesów. W  tym  celu postano­
w iono wyłon ić delegacyę z piosracsągólnych grap. 
Zadaniem  tej organizacji. m a  być ochrona ro- 
botcikóTiy puzed >vyzyisfeiem. pracodawców, ._L,

(Telefonem od naszsgo korespondenta).
PROCES O SZPIEGOSTWO. W  rozprawie prze* 

Ciw Cblibowskim, ojcu i synowi, proboszczowi z 
Żabiego, oskarżonym o szpiegostwo, przesłuchano 
dziś syna Bogdana. Podstawa aktu oskarżenia są 3 
listy, wysłane przez ojca Chlibowskńgo do Cze­
chosłowacyi do rąk jednego z dział iczy ukraiii* 
skich. W  tych listach podaje Chlibowski szcze.goło* 
we informacye o dyslokacyi i sile wojsk polskich, 
o stosunkach wśród ludności itd. Stwierdzono, że 
po upadkii zachodnio*ukraińskiei republiki miesz* 
kal u ks. Chlibowskiego Vvasyl Wyszywany ze swo­
imi adiutantami i wielu ukraińskich oficirów. 
Przesłuchiwany ojciec Chlibowski przyznaje sę do 
yyysłania tych listów, broni się jednak tem. że sa

Lekarz ch orób  skórnych iw enerycznych

Dr Mieczysław Keplckl
ordynuje od 5— 6, ul. Andrzeja Potockiego 2.

Z dniem 7. I stopa da b. r. wchodzi 
w życie następująca

Taryfa tramwajowa:
I. Cena jednorazowej jazdy:

a) dla o b c y c h ............................40 M.
b) dia dzieci i młodzieży

szkolnej . . \ . . . 5M ,

Ulgi tramwajowe:
II. Gena jednorazowej jazdy:

a) dla mieszkańców miasta
Krakow a............................30 M

b) dla urzędników i robotników .0 M.
Dla biletów wymienionych pod I. b) 
i li. a) i b) obowiązuje przymus legi­
tymacyjny i zakupno biletów z góry.

Krakowska Spółka Tramwajowa.
KUi*!Ę m aszyny do robienia pończoch lub 

szersze dc swetów od Nru 6 do 10 
Hotel Spatz, ulica M odowa, B id e rm a n  

tylko do irody. _ 5778

" I T M a z y a I T
Sypialnia zupełnie nowa

do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami.

Oglądać tnóźna od 3— 4 pop. przy ul. św. Anny 7 , 1. p.

~AREOMETRY
dla wszelkich gałęzi chemicznych i medycznych

dostarcza: 5765
Biuro inżynierskie „Chemotechnika“
Sp. z  o. o. Kraków, Lubicz 15 — Telefon 2211-

_ S Z K Ł O  O K IE N N E -
dostarcza każdej ilości natychmiast po 
zniżonych cenach oraz wykonuje wsze.kie 

roboty szutarskie 5776

Roman Kwiatkowski, Kraków, Szewska 9



Kum't 303 „GOTfcIEC KR AKOWSKI1* Sir. i

Nspad bandycki na plebanię.
N a plebanię w  Łiisznawie w  pcw, lubelskim  

napadło 6-cśu zam aakow anyth  i  uzbrojonych w  
berwokwetry bandytów. S teroryzowa wszy probas®- 
Cza ks. Jana, Stryjewakiego i  służąc? zrabowali 
80 rubli srebrem, około 60.000 mk. polskich. Siu 
żibie zabrali 8000 mk. i  15 rubli srebrem, pocizem 
zam knęli poszkodowanych w  pokoju i aabroniłi 
irn pod gnozą śm ierci w ołać o ratunek. Docho­
dzen ie wdrożone

Proces o /am otaeim is <rabinovej.
. Sąd apelacyjny w  W arszaw ie roziwtaiżal po­
w tórn ie p ioces bardzo głośny sw ego czaru o za- 
nawdiowanie rabinowej bzapirow ej przez je j pa­
sierba i pasierbicę. Rabinow a m ieszkała przy ul. 
Gęsiej. Rabin w yjecha ł na sobotę i  w tedy m ale- 
ziono zaauiordowiamą rabinową, oraz poranioną i  
nieprzytomni* je j służą,tą, Sarę Abalmanównę, 
k tóra um arła n ie odzysKam szy przytom ności. 
Śledizitiwo skwiierdiziło niezgod^ m iędzy rabinową 
a dzńtćmii je j męża z  pierw szej żony. —  17-ietnia 
pasierbica L e ja  razem  z 15 letnim bratem  SiznMi- 
Tritm i  naiT/jeczcmym siwym B. W iś lick  m  obmy­
ś lili p lan  ukradzenia macosze kosztownej biiżu- 
tery i. W  tym  celu uśpili kobietę chloroformem , 
a  gdy ten  n ie dal skutku, zam ordowano ją. Ber 
ka W . po lieya  n ie m ogła odszukać. Rozpuszczo­
no 'potem pogłoski, że się utopił. M łodocianego 
pasierb® jako  um ysłowo niepoczvtalnogo, nie 
p o c ią gn ięć  do odnoiwedy-ialności sądowej. Sąd 
okręgow y rozw ażał ty lko  sprawę pas erbiey Lei, 
którą uniawiiinnił, doszedłszy do przekonania, że 
ona n ie  braJa udziału w  m orderstw ie. W skutek  
‘roteatu prokuratora, & jd apelacyjny skazał ją  

obecnie na 3 la ta  więaiemiip,. od liczyw szy "oik z 
powodu amnestyi.

„Kurnik** zakazany w W iedrsu-
W  teatrze na Joaephstadt w  W iedn iu  miała 

być w  przyszłym  tygodniu wystawiana, grana 
niodaiwno w  krakowskiej „B aga  ©li** farso. Tri* 
stana Bertranda „Kurnik**, Cenzura zabroniła je« 
dnak prziedistawienia zie w zględu  na zbyt pieprza' 
Tą  treść szńuki. P ism a w iedeńskie k rytyku ją  to 
zanząidlzmiie, pow ołu jąc tsię na to, że ta  wesoła 
taksa jest obecnie gnana w  Berlin ie, gdzie nie 
wywołaij e bynajm niej zgorszenia.

Czyn szaleńca. |
W  ostatnich dniach w  jednej z najbardziej 

uczęszczanych restauracyi w  Paryżu  przjy 
„Champs E yseet“ , rozegrał się n iezw ykły dra* 
mat. Do sali, będącej zarazem  populai nyn- dan , 
cingiem , wszedł młody, 23=1 et ni Karol Bazan* 
gef, syn byłego kupca paryskiego. OboK, przy są- 
jed n jm  ze srołów w restauracyi. Obok, przy są== 
siednim  atole siedziała panna Demeulin, ,fiaw« i 
na przy jació łka  Eńzangera, z  którą tej że po* 
żegnał się parę tygodn i temu, aby zaręczyć się i 
?. inną kobiecą. M im o jednak tego rozstania, j 
m łody ‘Cizłuv*iek zachował uczucie dla swej da* , 
w nej (ukochanej i  odifoiśtił się z zazdi ością do 
iej nowych znajomych.

b y ła  w łaśn ie połnoc, gd y  Bazanger uisiadł i 
p rzy  sąsiednim  stole, przy którym  siedzia ła  I 
panna Demeulin zie swą przyjaciółką. Bazanger 
nie spuszczał z oka swej da.wnej kochanki. Po 
k ilku in i jutach tej m ilczącej kcuntemplacyi, j 
wyszedł na chw ilę z  sali,podszedł do swego au= | 
tomoi/rilu i  znów powrócił na salę.

W  tym  właśnie momencie panna Dem eulin 
przyj yła ziafrosFonfe kogoś ze znajom ych i  w 
P+drych wdzięku ruchach „tango** przesuwała 
się w łaśn ie koło stołu Baza.nge.ra W  tej samej 
chw iii terae dobył z  kieszieni rew U w er i  strze* 
lił  cło m łodej kobiety trzy  razy; jedna kula u go* 
dzila  ją  ,w gło(w°, dw ie inne w  rękę i  lewe ra* 
mię.

D yrektor resitaou aciyf i  kelnerzy przyskoczyli 
wnet do m łodego szaleńca i  obezw ładnili go, 
zaś panna Demeulin, lekko tylko zraniona, u* 
mknęła do, ogrodu. W krótce  odwieziono ją  do 
szpitala, gdizle stwiaiidizono, że ku la w  głowę u* 
godziła  bardzo swz. ś liw ie , rai iąc tylko skórę 
na głowi©.

M łodego szaleńca cdwieiziono do komisarya* 
tu policyi, gdzie odpokutuje za niawiczesmy po- 
r y w  młodości.

Ruch głaltiowy.
Wczoral giełda krakowska nvł& zam kn ij—
Warszawa 1 om. (PAT ) Papiery wartościowe. 

OLłigacye m. Warszawy 6 proc. z 3917 roku trans. 
116‘12 i pól. Bisty zastawne 4 i pól proc. ziemskie 
za 100 rubli trans. 310. 335, Listy zastawne 4 i pół 
proc. ziemskie za 100 u: arek trans. 85. 88. 87. Li* 
sty zastawne 3 proc. m. Warszawy trans. 380. żad. , 
382 potzukiw, 378. *

Waluty Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 2775 2800. śpfzedaż 2800 kuDno 2100. Frań* 
''.i francuskie solówka trans. 19750. 200. sprzedaż 
197*50, kupno 100 c.rpki trans. 200. 2025. 201. Frań, 
ki szwajcarskie czeki trans. 505. 515. Funty szter- 
Ijngi gotówka trans. 16750. 11000. czeki trans. 11000. 
11250. 11100 Marki niemieckie gotówka trans. 12*75 
13. czeki trans. 1250. 13 1275. sprzedaż 1275. kupno 
12, Korony ausiryackie czeki trans 55. sprzsdaż 55. 
kupno 5350. Korony czeskie czeki trans. 30. 23*50, 
.-•przedaz 28‘5, kupno 27‘5. Lei rumuńskie czeki 
trans 14*90.

Akcye warszawskie. Bank dyskontowy w War* 
szawie 2630 Bank .. mollowy 2L00 2050, Kredytowy 
warszawski 2539 2550 Bank zachodni 1000. 1025,
Warszawskie Tow. kopalń i ząkł. hutniczych 16200, 
15700, Starachowice 1—2 ernis. 3300, 3930. 3900. Tow. 
zaki, z/rard. 43009. 41OU0. Handel i Żeghiga 1250’, 
1325. Warsz. fabryka cukru lASCO 17100 Ostrowiec* 
kie zakłady 3900, 4230, Polska naita 1750. 1900 IS'5, 
Zjeclnoczeniee I t m  polskich 900 Patria fabryka 
papierosów 4100.

Warszawa (Teł. Md W  dniu dzisiejszym od sa* 
mDgo rana dął się zauważyć daUzy spadek walut 
obcych, szczególnie' marki niemieckiej. Płacono za 
marlte niemiecka 11 marek solskich. Za dolary 
2800 marek polskich i mniej. Na czarnej giełdzie 
dalszy popłoch. Wszyscy znoszą waluty obce do 
sprzedaży. Spodziewany jest dalszy spadek walut 
obcych pod wpływem wieści z Berlina, że dolar 
doszedł tam do 230 marek niemieckich.

Wiedeń 5 bm. fi* AT) W  prywatnych obrotach 
walutowych notowano dzisiaj markę polska 2*43,

Zurych 5 bm. (P a TI Końcowe kursa dewiz. Beiv 
lin 297, Iloląndya 18575 Nowy Jork 63? Londyn 
2195 Paryż 39 65. Medyolan 21*95. Bruksela 38*40, 
Iwpenhapa 100*50. Sztokholifa J24‘50. Chrystiania 
73*50, Madryt 73 75. Euenos Ayres 175. Praga 5*30, 
Budapeszt 0*55. Zagrzeb 135, Bukareszt 2*50. Wm* 
szawa 0‘21, Wiedeń 0*15, Austr stemplom 0*12.

LKspori jaj.
Warszawa CJel. M.j Przybyli do Warszawy ma* 

łopolscy eksporierzy iaiczarscy. celem odnvcia kom 
ferencyi w ministerstwie przemysłu i handlu. Dele* 
sacra wniósł0 rremorya) w sprawie uregulowania 
eksportu iai bez szkody dla ruchu wswnetiznego, 
jak to sie działo dotychczas.

Z SfR AKOWSKIEGO TARGU NA BYDŁO. Na
targ; nd 29 paździorr łka do 4 listopada br. spe* 
d“ _3no buiia.ii 19S, wołów 127. krów 313. jałówek 
335. cieląt 758, owiec 106. nierogacizny 1020. razem 
2857 zwierząt. Za jeden cencar metiyczny żywej 
w rgi pircono: Buhaje cd 9.400 do 20100 m k, woły ' 
od 11.100 do 24300 mk.. krowy cd 8 600 do 18.500 ; 
mk., itiloy pik od 10,000 do 20.000 mk.. cielęta od :
15.000 do 24.000 mk., nicrogacizne -cd 26,400 d© 

"49.00T1 mk. -litej wagi: nitrogaciżhę od 36.000-dc
63.000 mk. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze, 
dano: na ltonsumcye miejscowa 272S sztuk, na kon- 
smneye innych gmin kraju i niesprzidanych 12S 
sztuk.
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DROBNE OGŁOSZENIA
| W O L N E  P O S J 4 D Y  |

Jasnow łosi dzlowczyua dobrze 
zbudowana mor.e znaleźć 

ZaFęeie na dwie godzmy dzien- 
liej iako model u art. mala- 
tsa. W ladomość: u' ś w. Jana 
ł. 9, I p., front, od 2—3 po 
południu, euOO

lA|iąttsze przeds1«i]iorstwa prze- 
”  myślowe w Krakowie po­
szukuje biegłego kerespon- 
f e n u  aaporaaclńago I angtal- 
skiego. Warunki bardzo d ,- 
bre. Zgłoszenia D'.aemne wła- 
>>Qorecznie do Adm. ,Gońca 
Krak.“ pod „Spółka akcyjna 
F*. P. O T.“ 581z

^tarszego chłopce do zwote- 
j nia materyałów wózkiem 

do po3iug, poszukaje biuro 
in żyn ie ró w  Jarnuszkiewi­
czów. Kraków, ul. Straszew- 
ssiego 2. 5759

pannę piszącą biegle na ma­
szynie ze znajomością ję­

zyka polskiego i niemieckie- 
§o w słowie i  piśmie poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
^głoszenia do Adm. „Gońca 
Rakowskiego** pod ,Przed- 

siębiorstwou. 5740

|y|łQda inteligentna panna ze
śru dniem wykształceniem 

wJPir i gcwernerkę na wsi 
■ ^ aioPolsce łub Poznau- 

suiem. Udzielać może namci 
z zakresu gimuazyum huma- 
ń;styczD go i realnego. Ła- 
kawc zgłoszenia do Admin. 

•Gońca Krak.** pod szyfią 
"A- H.“ 5809

Dutyncwany paaagcg z grupy
** matemrtyezno-nrzyrodm-
czej, przyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie lub 
Poznań jkiem. Warunek mie­
szkanie. Oferty do Admin 
„Gońca Krak.* dla „Profe­
sora”. 5811

Rosponynl młoda, znaj jca się 
M na gospodarstwie taa wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia do Admin. „Gońcau 
pod „Gospodyni**. 5730

praktykant dentystyczny, bie- 
r  gły we wszelkich robo­
tach technicznych, poszukuje 
posady na prowincyi lub Kra­
kowie. Łaskai/e oferty skie­
rować do Admin. „Gońca 
Krak.* pod „Technik*. 5810

A kademik-girnlk udziela lek- 
”  cyi matematyki i fizyki 
ze wszystkich kłas gim a- 
zji„lnych. Zgłoszenia do Adm 
„Gońca Krak.* 6744

rzedenla —  biurko mę-
.e, nadto rogi myśliw­

skie i rysowńiea wielka. Wia­
domość wAdmiu. „tiońca Kra- 
kowekiego-,D/.jał inse.alowy.

2605

panlofMIti
* i 39, pre'v.e nowe, sprze­
dam ,anio. Kraków, ul. Ber­
ka Joseluwicza 18, iV p., of. 

6.04

Cprzedam bardzo tanio futro 
‘  astrarhanowe w dobrym 
6tanie, chustkę turecką nową 
5 sznurów kurali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul. Straszew­
skiego 4, I. p. 6003

rzemienne komplet, 
na parę koni — nowe — 

solidny ma.eryat i rooota — 
tanio do sprzedania. Zgtoszv 
nia od godz. 1J—1 Czapskich 
3, II p. lub pisemnie do .d- 
ministracyi Gońca pod „Szo- 
ry“. 5801

| K U P N O  j

Ctarszo pi.Ona z czteroletnią 
** praktyką sklepową, działu 
galanteryjnego, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłosze­
nia pod T. K. do Adm. Goń­
ca Krak. 6001

tUszechitronrla wykształcony
”  miody mężczyzna, nie­
skazitelnego charakteru, z 
akademick em wykształce­
niem, z kilkunastoletnią pra­
ktyką biurową w dziale prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, szmu odpowie­
dniej posady — o ile możno 
ści na siauowisku kierują- 
cera — we wieikiem przed­
siębiorstwie pricmvslowem 
lub instytucyi linansowej w 
Krakowie. Może przystąpić 
jako spólnik z większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty j V f  5,900.003 Mkp. pragnę nc- 
pisetnne przyjmuje Admin. j ”  być mniejsze gospodar- 
,Gońca Krakowskiego* dla I stwo. E. Kmeat, ZaRopcne, 
„Rutynisty*. _ i808! Krupówki 27. 5674

ppszukujg apfeid do kupna
f  gdbeaolwiek. Zgłoszeaia 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
Kra** '* pod „Apteka**. 5743

Doszukuj; do kupna maszyn;
L  do wytłaczania (sztancow- 
nię) loko Kraków. Pisemne 
oferty do Admin, „Gońca*" 
K-ak dla „EsPe 77.“ 5729

JWJarkl pocztowe, polskie, n-ży- 
wane kupuje: Salcn on 

Gross, Chrzanów. 5767

/upi; rower damski. Zgło- 
** szc ia do Adm. „Gońca** 
poo „Rower**. 5742

Cortopian ,,BB 3endo>feia“  kró-
* łki, zamienię na długi kon­
certowy równ.cż dobrej mar­
ki, ewentualnie kupię. Zgło­
szenia pod „Furtepian** dn 
Admin. „Gońca**. 5817

Jćuplę sukni; balów; mało zni- 
“" ” oną. Zgłoszenia do 

„Gońca* podAdm.
M.-*

„Z. Z. 
5741 i

U M M T  OSOBOWE
nowe, u ż y w a n e  i c patowe
rozmaitej bity i marki, przyczepki do samo­

chodów ciężarowych dostarcza

„ n u  ; e c s H T R A L “
Sp. z ogr. oap. 5766

Krakom, Grodzka 49. Tel. 1300.
M T  Najem  sam ochodów  na tury. f p ]

| R O Ź d t  |

JW.foda małżeństwo poszukuje 
'** pokoju z kucnp.ą wzglę- 
duie samego pokoju z mebla­
mi łub bez. Za pośrednictwo 
6tosowne w ynagrodzen ie. 
Zgłoszenia pisemne do Admn. 
„Gońca Krakowskiego*, pod 
„Młode małżeństwo*. Osobi­
ste oferty w Redakcyi „Goń­
ca Krak.**, od 9—12 przed 
południem. 6005

Ranko wlsc młody, przystojny
u  szlachetnych zasad, pozna 
pannę posażną dla wspólnego 
dobra. Cel matrymonialny. 
Zgioszeuia: A.ministr. Uoiiea 
Kraków, pod „Tulipan*. 57511

„nwallda spaialiżowany na rę-1 
s kę i nogę, mający chorob. . 
św. Wita, ojciec 3-ga dzieci,'. 
Zygmunt Csąehows <i, Grc- i ’ 
mmk powiat Tarnów, prosi 
o wsparcie. Składki uprasza' 
się przesyłać wprost lub do 
Administracyi Gońca Krak. 
dla inwalidy Osuchowskiego.

5800

/gubiono papiery wojskowe 
*■ na nazw lilio Witold Beł- 
dowsKi, które unieważnia się.

5773

fr f i t ,  ^ 7 V f J Y  00 wyfobu cegieł szamotowych 
i v m w £ .  I  11 I |..c ceirentowych it p. dostarczy 
tanie „PI0N“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476 5710

MASŁYMY f MCKO WAMA !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czys/.czenia

Pierwsza w Hal ipolsce Pracownia dla awy maszyn biurbwycl
Wykonuje dokładnie, prędko 1 pod gwnrancyą 6463

W. K£YHA, mechanik, Kraków, Fioryanska 3.

P&y e a t r o w e
reimsefieiaowskie, cyrkularne, taśmowe, to  c z a i  
szmirglowe. pilniki, szczeliwa w płytach i warko­
czach jak rów uież pasy popędowe, rzemyk . oliwiarki, 
staulery, odpudki bawełniane oraz wiertarki i uchwy­
ty do lychże uk i do tokarek, sziifićrki, kuźnie po­
łowę i pin mery, kowadła, wielokrążki, Je waty, pom­
pki i wszelkie narzędzia i przyoorv techniczne do 
tartaków, kopalń i warsztatów dostarcza ze składu

diuto ieermiczne L WsingrOna
a ra k ów , G r o b l e  17-1S. TeZef. 4 U J .  5737



Sir. 8. .GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 39&

umimtoryum K o s m e t y c z n e
Fr a n c is z k i b u d z ia s z e k
W  KRAKOWIE, UL. GM OBIkA L. 3, I P. 5758

polea: parówka twarzy, masaż twarzy, masaż elektryczny wibracyjny rzym­
ski, upiększenie twarzy, powiększenie oczu, uczernianle brwi na stała, oladsj 
twarzy nadaje naturalny rumieniec, zamiast pudrem upiększa się iwąrz 

pyłkiem bladoróżowym.
£«3jT Udzielam również bardzo wiela sekretów w zakresie kosmetyki. 

sn a  -:i3Citaasft3isisa«B«Ba9iti.Bsaa»ii2 MBBSE«aia lea s isa raa *

I

©<51S^Sb«StoS£Sl9ołS£a^S^61S^(oT9;3t;^X5e^^

*  Małopolska S p ó ł k a  producentów zboża *
w Krakowie, ulica Garbarska Nr. 5. —  Telefon 384

zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości

srana, słom y, z ie m n ia k ó w , b u r a k ó w  
pastewnych, owsa i wszelkich gatunków

zbóż. 5653

aS^aS)SlSS!SSSS®G1S^6)S5l^c^3(Se®^GJ9Sns35l9<Sl^©St^!5n!35aS®SSt-)S!r=3©a

Z E S Z Y T Y  S Z K O L N E
B iR U L a d N Y , B L O K I  D O  S iY S  0 -  
W A M a , KS1(Q. kr A.4-
D I O W E .  P A P I E R Y  L lz .z O W « N E  

: B  B i i ł .  U  ( .Y S A S  c J \> W £  ; - :  
w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h  d o s ta rc z a :

FABRYKA WYROBOW PAPIEROWYCH

„R O Z W O J“
Biuro i składy: 5739

D IE T L O W 5 K A  5 3 /5 5 . — T E L E F O N  1 0 1 9 .

© :© i© :< 2 }

Okazyjnie do sprzedania:
trzy  dywany perskie, obrazy, ładne wisząca lampy 
yazuwe, różowy damski jodwaany syaatur. Oglądać 
można ul. Krowoderska 54, II. piętro, drzwi na 

prawo, między 3—5 popołudniu. 6002

Nowy spos6o! Nowy sposób I

»**■ ■ «► •*• * A•

I W A G O N Y  Z B I O R O W E
I „POLSKI G L O B “, Tow. Trans.-Handlowe

S p ó łk a  A k c y jn a  5680
5 przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch przesyłek 
‘ zbiorowych

;  m iędzy Krakowem —  Warszawa, Krakowem —  Lwowem, 
Z Warszawą —  Lwowem i z  powrotem.
• Prawie codziennie w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem
• osobowym  pod najkorzystniejszym i warunkami
S Przesyłki odbiera własnymi środkami przewozowymi bezpośrednio po zawiadomieniu.
8 Uprasza się za:em P. T. Interesantów zgłaszać swoje przesyłki do Oddziału 
5 Spedycyjnego

1 „POLSKI GLOB", Ska Akc., ul. Potockiego 3- Tel. 58,

KOCIOŁ PAROWY 7 a im. kompieiny, 
z armatura, da sprzedania u  firmy „PiOAl", Lwówy, 
Lwowska 43. Teł. 478. 5743

D YR EK C YA

i  m

„P O TĘ G A — O Ś W I Ę C I M "

O Ś W I Ę C I M ,  M A Ł O P O L S K A
zawiadamia niniejszem, że z dniem 10 października 
b. r. przenissiono z Oświęcimia do Centrali w hrakowla 
Dyrescyę fabryki. Wydziały: Sprzadaż, Zakup, Ekspady- 

o,a. Główna Kasa i Reklamacyjny.
W sprawach więc odnoszących się do wydziałów 
powyższych jak sprzedaż maszyn rolniczych, ofert 
na zakupić Bię maiące surowce i t. d. należy się 

obecnie zwracać wprost pod adresem:
PO TĘG A  S. A. 5753

Tow Polskich fabryk, huty żelazne, Kraków, Basztowa 9 
Adres tel. POTĘGA, Kraków, — Tel. mięuzymiast. 237.

Bw.ździe od 2 do 6"
długiu, w ładunkach tylko 

cało-wagonowych, 5630

C y n ą  a n g ie ls k ą , 
Pilnikś, H ł a c h t y
nieprzemakalne do krycia w > 
gonów — poleca zs składu 

BIURO TECHNICZNE

Bolesława Ce 111LBE
W KRAKOWIE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  telefon 2180.

u la  tU ipcoui i
S te S a i niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okna 
wystawowego dtngości 1'50 
m. wraz z 2-ma bocznemi dłu­
gości 75 cm. sprzedam w ca­
łości lub oddzielnie. Wytwór­
nia ciast „Wspaniałość Ber- 

nadyńska 2. 5661

i  o d m ł a d z a n i a  t w a r z y
przaz stosowanie kuracyi łuszcz­
kowej, przekona s:ę każda pani 
że po przeprowadzeniu k u r a c y i  
będzie m ł o d s z a  od 10—20 lat. 5757

|  L a H o i p  k m i p i c ,  F r a i n t l  BiSziasiek
*  w Krakojfie, ul. Grodzka L. 3, I. piętro.

W A f i F  do wazt,n'a M * a» 0 udźwigu 1250 kg. 
l l n U ^  z mostsiem kompletną, prawie nową, 
sprzeda tanio ,P lo N “, Lwów, Lwowska 48 Ta l. 476.

MŁYN
motorowy 30 P. S., własne 
akumulatory, światło elektr., 
zabud. jak forteca; pomies.k.
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 mórg pszennej, 
buracz. ziemi, duży ogród o- 
wocowy, cena 17 mil, Mk.

MŁYN
motorowy i wodny, wymiału 
ca 200 Itr., przecudne zabu­
dowanie, w mieście garn., 2 
silne konie, 7 wozów, 15 mórg 
ziemi, śliczny ogród owocowy, 
całtm słowem kapitalne, cena 

22 mil. Mk.

MŁYN
z tartakiem wodnym, wymiału 
120 Itr., wszystko w najle­
pszym porządku, cena 25 mil.

Tarlak parowy
z ślic7nem zabudowaniem, 
wilia 5 pokoi, w mniejszem 
mieście przy lesie, 8 mórg 
dobrej ziemi, 2 konie i wszyst­
kie nadkompl. maszynerye, 

cena 12V2 mii. Ma. 
tylko spieszne zgłoszenia 

przyjmuje
B IU R O  H A N D L O W E
tel. 2»a, Gniezno ul, Lecha 12

w Poznańskiem. 5686

Kupię taburet czarny
Zgłoszenia do Adm inistracyi „Gońca 

Krakow.“ od 9— 1 i od 4— 7. 5si9

Spółką A k c yn a  w Zakopanem
zawiadamia P. T . Akcyonaryuszy, że akcye 

I. emisyi wydawane są
1) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 

gotówkę na akcye w Krakowie: 
Przez Ziemski Bank Kredytowy filię 
w Krakowie (ul. Szczepańska L. 1) 
za zwrotem tymczasowych po­
świadczeń.

2) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 
gotówkę na akcye w Zakopanem: 
przez Akcyjny Bank Związkowy filię  
w Zakopanem, za zwrotem kwi­
tów  kasowych.

Zwracamy uwagę, że oryginalna akcya opa­
trzone są tłoczoną pieczęcią Spółki.

5754 Rada Zawiadcwcza.

Futro męskie
, (seiskin) w bardzo dobrym 
i stanie dc. sprzedania. Wia- 
: domość w kancelaryi dru- 
, karni Ludowej, ulica Duna­

jewskiego 5.

„R obur“ “ "
p c itk o  — B e lg ijsk i

Dom Hiowo-przemysłów
z centralą Kraków-Bruksela 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i załatwia wszelkie 
interesa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

D o sp rze d a n ia

WIŁYN PAROWY
w najbliższej okolicy Kra­
kowa. — Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w Aamin. 
.Tygodnika Sportowego®, ul. 
Żieloaa 7. 564b

Parow a fabryka
ciast i cukrów 

S T A N I S Ł A W  G U R G U L
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowe 

w ruchu.
Wyrabia się:

i biszkopty, makaroniki, ciast- 
łka deserowe,  miodowniki, 
| marmeladę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

1 0  0 0 0  R A f t / I F K  d0 6“ 3zenia cea ł y ' «<a-
I J .  U U U  n . H l V l L l %  Chów ki dostarczy tanio 
ze składów „PION", Lwów, Lw ow ska  48. Tel. 478.

Klisze fotograficzne
używane do umycia, kupu­
je wszelką ilość 1 płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Reilek- 
tujemy na transporty jedy­
nie od 1000 szt. w jakich­
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych .ARS®, 
Zawiercia, tiemit PiolTimki s«ł

JEINKAUF
S P E D \  T O R

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 - Telefon 416
Filie we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spędycyi wchodzące* 
Uskutecznia przewóz m«bli w  patentów* wozach meblowych.

W ydawca: W  zastępstwie Spółki WydawnU Goniec Krakowski", Sp. z o. j : Maryan -Fontana. Redaktor odpow.:- Ludwik Grrnoś. 
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


